
Posiedzenie
Biura Politycznego 

KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR 

na posiedzeniu w dniu 4 bm 
rozpatrzyło informację o sta­
nie realizacji wytycznych Biu 
ra Politycznego w sprawie 
działalności polityczno-organi 
Zatorskiej po VII Plenum KC 
i zapoznało sie z kierunkami 
działania Federacji Socjalisty­
cznych Związków Młodzieży 
Polskiej. Biuro Polityczne po­
zytywnie oceniło pierwszy o- 
kres działalności FSZMP.

Biuro Polityczne KC PZPR 
omówiło problemy doskonale­
nia struktury i pracy komite­
tów partyjnych, wynikające 
z Uchwały VI Zjazdu.

Biuro Polityczne dokonało 
również oceny wpływu rozsze 
rzającej się współpracy gospo 
darczej z zagranicą na moder 
nizacje wyposażenia technicz­
nego i unowocześnienie struk 
tury asortymentowej produkcji 
w przemyśle.

Biuro Polityczne wysłuchało 
informacji rządu i Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
o realizacji bieżących zadań 
produkcyjnych i warunkach 
pracy załóg. Biuro Polityczne 
z uznaniem odnosi się do u- 
zyskanych dobrych wyników 
pracy załóg przedsiębiorstw 
przemysłowych, budowlanych 
i transportowych w trudnym 
okresie letnim.

Biuro Polityczne zaleciło in 
stancjom i organizacjom par­
tyjnym. ogniwom administra­
cji państwowej i związkom za 
wodowym wzmożenie troski o 
zapewnienie w tym okresie 
pełnego wykonania zadań pro 
dukcyjnych w bezpiecznych 
dla pracy warunkach. Zaleco­
no zwłaszcza otoczenie więk­
szą dbałością tych, którzy pra 
cuja na najbardziej trudnych 
stanowiskach pracy. (PAP)
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H. Jabłoński
na Ziemi Krakowskiej
4 bm. przewodniczący Rady 

Państwa Henryk Jabłoński 
przybył na Ziemię Krakowską.

W towarzystwie gospodarzy 
województwa zwiedził on bu­
dowę największej w kraju 
elektrowni (tzw. szczytowo- 
-pompowej) „Porąbka — Żar” 
w pow żywieckim.

Z kolei gość odwiedził kra­
kowskich studentów na obo­
zie naukowym w Ojcowie.

PAP

NE^IA
Lepsza organizacja

- szybszy sprzęt zbóż
Małe żniwa nabierają tempa. Najbardziej zaawansowane 

w sprzęcie rzepaku są państwowe gospodarstwa rolne, które 
maja w tym roku do zbioru około 10 000 hektarów.
Do'* wczoraj skoszono około 

30 procent powierzchni rzepa­
ku; w sobotę rozpoczną się o- 
młoty kombajnami Trwa rów 
nież sprzęt jęczmienia ozime­
go (z 2 500 ha), który w jed­
nej trzeciej przeznaczany jest 
na susz Dotyczy to m in kom 
binatów: Głuchowo i Gołębin 
Stary w powiecie kościań­
skim przedsiębiorstwa PGR 
Oleśnica w powiecie trzcia- 
neckim Rozpoczęto także 
snrzęt jęczmienia jarego o doj 
rzałości mleczno-woskowęj 
(Kombinat Budzyń w powie­
cie chodzieskim). który jako 
susz przeznaczany jest na pa­
sze

Sprzęt rzepaku trwa w

Spadochronowi mistrzowie
Wielkopolski

Wczoraj w Środzie rozebrano 
ostatnia konkurencje I Spadochro­
nowych Mistrzostw Wielkopolski. 
Był nia drużynowy konkurs sko­
ków na celność ładowania.

Wśród sześciu dwuosobowych ze 
snołów. które ostatecznie. stanełv 
na starcie tej konkurencji, trium- 
fowali reprezentanci Aeroklubu 
Ostrowskiego — Józef Brzeźniak i 
Zenon Wiecławik- W dwóch sko­
kach uzyskali oni średnia odległość 
od środka koła 1,68 m. Drugie miej 
sce zajęli renrezentanci Zielonej

Dokończenie na str. i

Kontynuacja debaty 
generalnej w Helsinkach

Radziecki projekt deklaracji ogólnej

30 stopni w cieniu

Załogi rytmicznie 
wykonują zadania

Sezon urlopowy. Mieszkańcy Poznania wyjeżdżają na wcza 
sy i wycieczki, odpoczywają w atrakcyjnych miejscowoś- 

Przy tym jednak wszystkie zakłady produkcyjne w 
mieście pracują, załogi fabryk i przedsiębiorstw przemy­
słowych wykonują plany. W jaki sposób gospodaruje się 
czasem pracy i kadrami uszczuplonymi w okresie urlopo­
wym? Jak gwarantuje się rytmiczność produkcji w lipcu 
i sierpniu?

Z tymi pytaniami zwróciliś­
my się do kilku większych za­
kładów przemysłowych w Po­
znaniu.

— Poznańska Fabryka Ma­
szyn Żniwnych jest zakładem

Białoruscy goście 
opuścili Wielkopolskę 
Środa była ostatnim dniem 

pobytu przebywającej od po­
niedziałku w Wielkopolsce z 
okazji „Dni Białorusi” oficjal­
nej delegacji Białoruskiej SRR. 
Goście w godzinach rannych 
opuścili Poznań’ i udali się do 
Kombinatu Ogrodniczego PGR 
Owińska. Tam zapoznali się z 
miejscowym sposobem upra­
wy pomidorów i kwiatów oraz 
z pracą zakładowego labora­
torium badawczego. Ostatnim 
etanem podróży po regionie 
był Skorzęcin koło Gniezna. 
Delegacja zatrzymała się w 
Ośrodku Sportu i Wypoczynku 
nad Jeziorem Skorzęcińskim. 
skąd z pokładu statku obejrza­
ła najbliższe okolice.

Po południu grupę białorus­
kich gości na granicy woje­
wództwa bydgoskiego powitali 
gospodarze tamtejszego terenu. 
W ich towarzystwie delegacja 
zwiedziła osadę w Biskupinie, 
Po czym udała się do Bydgosz 
czy. (zż) 

spółdzielniach produkcyjnych 
naszego województwa, m. in. 
w RSP „Nowy Świat” (powiat 
pleszewski), w Brodowie (po­
wiat średzki), a także w nie­
których gospodarstwach zes­
połowych powiatów kościań­
skiego i szamotulskiego. Do 
zbioru używa się snopowiaza- 
łek gdvż spółdzielnie nie ma­
ja maszyn do sprzętu dwufa­
zowego.

We wtorek sekretarz KW 
PZPR Jerzy Wojtecki spotkał 
się w Hilarowie z aktywem 
jarocińskich spółdzielni pro- 
dukcyinvch. Tematem dysku­
sji były m in sprawy inwesty 
cji. rozwoju hodowli i spraw­
nej organizacji żniw. Spół­
dzielcy propon-ują np zorga­
nizowanie brygad kombajno­
wych, z obsługą techniczna 
POM pracujących systemem 
akordowym.

Planując maksymalne wyko 
rzystanie około 400 znajdują­
cych się w spółdzielczych gos 
podarstwach snopowiązałek. 
przv dobrej pogodzie rozuocz- 
ną tegoroczne żniwa o półtora 
tygodnia wcześniej, niż było­
by to możliwe przy zastosow? 
niu tylko kombajnów, dla 
których zboże musi być na 
pniu odpowiednio wysuszone 

(emp) 
k

pracującym dla rolnictwa i 
stąd sezon letni daie nam sie 
szczególnie we znaki — mówi 
I sekretarz Komitetu Zakła­
dowego PZPR Miłosław Racz 
ka. — Z jednej stronv bo­
wiem zwiększa się w okresie 
żniw zapotrzebowanie na częś 
ci zamienne dla maszyn rolni 
czych. z drugiej — jest to peł­
nia sezonu wypoczynkowego. 
Te sprawy trzeba ze sobą go­
dzić i dlatego już na począt­
ku roku tak ustalamy plan, 
żeby w najgorętszych miesią­
cach pokaźna część załogi mo 
gła wypoczywać. W pierw­
szych miesiącach roku nasila­
my rytm pracy, w niektórych 
działach dokonujemy wyprze­
dzeń i dzięki temu urlopv nie 
obniżają nam produkcji. Około 
1/3 załogi stanowią u nas chło- 
po-robotnicy. którzy w żniwa 
pracują na swojej ziemi. Po­
zostałym urlopowiczom zakład 
zapewnia wypoczynek w 4 o- 
środkach wczasowych. W su­
mie 30 procent załogi znajdu 
je się obecnie na urlopie. Dla 
fabryki nie jest to jednak czas 
stracony — wykorzystujemy 
go na dokonanie niezbędnych 
remontów. W ten sposób sta­
ramy się łączyć interes pra­
cownika z interesami zakła­
du.

Główny ekonomista Wielko 
polsko - Lubuskich Zakładów 
Przemysłu Cukierniczego „Go­
plana”, Jan Kapała informu- 
ió:

— Znajdujemy się w tej do­
brej sytuacji, że zapotrzebowa­
nie naszych pracowników na ur 
lop w miesiącach letnich pokry 
wa się z potrzebami zakładu, 
którego ciągła praca wymaga 
30-dniowej przerwy w roku prze 
znaczonej na remont urządzeń 
i pomieszczeń. Trzeba go prze 
prowadzać w najcieplejszych 
miesiącach, gdyż wtedy wyso-
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Współpraca PRL - ZSRR
Od 28 czerwca do 4 linca w War­

szawie i Szczecinie odbyło sie VIII 
posiedzenie stałej grupy roboczej 
d.s. wsnółpracy gospodarczej i nau 
kowo-technicznej w dziedzinie 
nrzemvsłu samochodowego pomię­
dzy ministerstwem przemvsłu sa­
mochodowego ZSRR i minister­
stwem przemvsłu maszynowego 
PRL.

Wizyta w uczelniach Krakowa
Na odbywającym sie w Krako­

wie spotkaniu uczonych polskiego 
poci odzenia — zgodnie z progra­
mem — nastąpiła przerwa w obra­
dach sesji naukowej. Przedpołud­
nie zagraniczni naukowcy spędzi­
li w poszczególnych krakowskich 
uczelniach. Wspólnie z pracownika 
mi naukowymi tych szkół dyskuto 
wali nad możliwościami nawiąza­
ni? i zacieśnienia współpracy.

Odznaczenia państwowe
4 bm. — w przeddzień II Krajo­

wego Zjazdu Zjednoczonego Związ 
ku Emerytów, Rencistów i Inwali- 
dóv — 52 zasłużonych działaczy 
związku udekorowanych zostało od 
znaczeniami państwowymi.

Delegacja radziecka w Syrii
Przewodniczący radzieckiej dele 

gacji partyjno-rządowej. członek 
Biura Politycznego KC KPZR, se­
kretarz KC KPZR, A. Kiriłenko 
spotkał sie we wtorek w Damasz­
ku z zastępcą sekretarza Syryj­
skiego Kierownictwa Socjalistycz­
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W środę na odbywającej się w Helsinkach konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i współpracy w Europie kontynuo­
wana była debata generalna. Obradom sesji przedpołudnio­
wej. która rozpoczęła się o 11.30 czasu miejscowego prze­
wodniczył minister spraw zagranicznych Bułgarii — P e t y r
M ł a d e n o w.
Pierwszy zabrał głos minis­

ter spraw zagranicznych NRD 
— Otto Winzer. Zwrócił on 
uwagę na znaczenie układów 
zawartych prze? Związek Ra­
dziecki. Polskę. Czechosłowa­
cję i NRD z Niemiecką Repu­

Depesza H. Jabłońskiego 
do przewodniczącego 

konferencji w Helsinkach
Pierwsze w historii spotka­

nie przedstawicieli państw eu 
ropejskich oraz Stanów Zjed­
noczonych Ameryki i Kanady 
w Helsinkach powinno na sta 
łe pozostać w namięci narodów 
Europy. Pragniemy bowiem, 
aby konferencja eurooejska 
utrwaliła ookojowe współist­
nienie państw naszego konty­
nentu, nakreśliła kierunki roz 
woju wszechstronnej współpra 
cy i stworzyła klimat dla peł­
nego rozkwitu gospodarki, na 
uki, techniki i kultury — z ko 
rzyścią dla wszystkich narodów 
i państw.

Naród polski, ciężko dotknię 
ty doświadczeniami II wojny 
światowej, wiążę z konferen­
cją bezpieczeństwa i współ­
pracy w Europie nadzieje na 
zbudowanie solidnych podstaw 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
celu zapewnienia obecnemu i 
przyszłym pokoleniom harmo 
nijnego rozwoju w warunkach 
trwałego pokoju, który jest 
największym dobrem ludzko­
ści.

W tej uroczystej chwili kie 
rujemy do konferencji życze­
nia osiągnięcia jak' najpełniej­
szego sukcesu w dziele budo*- 
wania zaufania między naro­
dami oraz umacniania pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie i 
na całym święcie.

nej Partii Odrodzenia Arabskiego, 
M. Badżbudżem. W toku przepio- 
wadzonej rozmowy Badżbudż wy­
raził wielką wdzięczność Związko­
wi Radzieckiemu za pomoc, Któ­
rej udziela Syrii w budowie kom­
pleksu hydroenergetycznego nad 
Eufratem.

Wystawa radziecka
Wystawę obrazująca nrzebieg ob­

chodów 50-lecia Kraju Rad w Pol­
sce otwarto 4 bm. w siedzibie ZG 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Warszawie.

MP RADlO INF.Wt TEl EFONEM

PAP

Tama - 73“
4 bm. koncertem muzyczno-chó- 

ralnym zainaugurowane zostały 
główne imnrezv VIII Festiwalu Ar 
tystycznego Młodzieży Akademic­
kiej „Fama-73” w Świnoujściu.

I. Jakubowski u E. Honeckera
I sekretarz KC NSPJ E. Honecker 

nrzyiął w środę dowódcę naczelne 
ero Zjednoczonych Sił Zbroinvch 
Państw Układu Warszawskiego. 
Marszałka Związku Radzieckiego I. 
Jakubowskiego.

N. Podgórny w Sofii
Na zaproszenie KC BPK, Rady 

Państwa i rządu bułgarskiego do

bliką Federalną. Dokumenty 
te — zdaniem min- Winzera —
pomogły wszystkim państwom 
w torowaniu drogi do spotka­
nia w Helsinkach. Głęboki 
wpłvw na sytuacje w sprawie 
Berlina Zachodniego zawiera 
też czterostronne porozumienie 
w snrawie Berlina Zachodnie­
go Otto Winzer Podkreślił. iż 
układ NRD — NRF stworzył

Na Zalewie Solińskim

Na zdjęciu: harcerskie „Omegi' na Zalewie SoHńskim.
Fot. - CAF

W I półroczu br.
-MMMMWM

Na wielkopolskich budowach 
dodatkowo 600 mieszkań

Dobre przygotowanie frontu robót na zimę, a więc już 
od stycznia zatrudnianie załóg głównie przy wykańczaniu 
wnętrz budynków — dało oczekiwane rezultaty. Przekazy­
wanie domów do użytku odbywało się bowiem sukcesywnie, 
każdego miesiąca.
Tegoroczny plan przedsię­

biorstw budowlanych, podleg­
łych Poznańskiemu Zjednocze­
niu Budownictwa, przewiduje

Sofii przybył w środę z oficjalną 
przyjacielską wizytą członek Biu­
ra Politycznego KC KPZR, prze­
wodniczący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. Podgórny.

Spotkanie w Celle Saint-Cloud
W środę odbyło się w Celle 

Saint-Cloud pod Paryżem kolejne 
spotkanie przedstawicieli Tymcza­
sowego Rewolucyjnego Rządu 8° 
publiki Wietnamu Południowego i 
administracji sajgońskiej.

A. Kosygin w Linzu
Przebywający z wizytą w Au­

strii premier ZSRR A. Kosygin u- 
dał się w środę z Wiednia do Lin 
zv — dużego ośrodka przemysło­
wego i portu na Dunaju. Wraz z 
A. Kosyginem do I.inzu pojechał 
kanclerz Austrii B. Kreisky.

Ustawa o konstytucji Ulsteru
Izba Gmin zatwierdziła w środę, 

w trzecim końcowym czytaniu 
ustawę o konstytucji Irlandii Pół 
nocnej. Jedno z głównych założeń 
tej konstytucji potwierdza ..it^tus 
Irlandii Północnej jako części Zjed 
noeżonego Królestwa”.

Normalizacja w Chile
Prezydent Chile S. Allende pod­

pisał w środę dekret znoszący stan 
wyjątkowy w całvm kraju, ogło­
szony w ubiegły płatek no nieuda­
nym zamachu ^tanu. Prezydent no- 
wział te decyzje w związku z nor­
malizacja svtnadi we wszystkich 
prowincjach Chile. 

przesłanki do tego że zarówno 
między obu państwami nie­
mieckimi. jak i innymi pań­
stwami europejskimi p odmień 
nych ustrojach społecznych, 
mogą sie rozwijać stosunki na 
podstawie pokojowego współ­
istnienia.

Następnym mówcą był mi­
nister snraw zagranicznych 
NRF — Walter Scheel. Stwier­
dził on, że obecna konferencja 
oznacza coś całkowicie nowe- 
gc. w Europie. Podkreślił on. że 
układy zawarte przez NRF ze 
Związkem Radzieckim. Polską,
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wybudowanie w Poznaniu 4199 
mieszkań, w Wielkopolsce — 
4389. a w województwie kato 
wickim — 130

W I półroczu br. planowano 
oddać do użytku 4242 miesz­
kania. z tego w Poznaniu 1891. 
Dzięki mobilizacji załóg oraz 
zwiększeniu przez nie wydaj­
ności pracy, do końca czerw­
ca gotowe bvłv 4843 mieszka­
nia. a więc 601 poza przewi­
dywanymi w nianie. Jeśli w 
pozostałych miesiącach roku 
wielkopolscy budowlani utrzv 
maja takie tempo, to można 
sie spodziewać, że nie tylko 
wszystkie zadania z zakresu 
budownictwa mieszkaniowe­
go gotowe będą do końca lis­
topada.— zgodnie z nodiętvmi 
nrzez nich zobowiązaniami — 
lecz także zostaną przekroczo­
ne.

Również pomyślnie zrealizo 
wano w pierwszym półroczu 
br. plan inwestycji towarzysza 
cvch m. in. do użvtku orzeka 
zano 2 przedszkola w Pozna­
niu na Ratajach i 1 — na Wi 
nogradach. (a)

P. Jaroszewicz przyjął 
ambasadora NRD

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz nrzyiął 4 bm. na 
audiencji pożegnalnej ambasa 
dora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej w Polsce 
Rudolfa Rossmcisla. (PAP)



Po posiedzeniu Biura Politycznego

W trosce o dobrą pracę 
w miesiącach letnich

Minęliśmy 'w tych dniach 
półmetek tegorocznego 
planu gospodarczego. Z 

napływających meldunków 
wiadomo już, że większość za­
łóg zakładów pracy osiągnęła 
w pierwszych 6 miesiącach ro 
ku dobre rezultaty, że utrzy­
muje się wysokie tempo przy 
rostu produkcji, następuje po­
prawa w dziedzinie wydajno­
ści pracy. Dało temu wvraz 
Biuro Polityczne KC PZPR 
wysoko oceniając wyniki osiąg 
nięte przez załogi przedsię­
biorstw przemysłowych, bu­
dowlanych i transportowych.

Rezultaty te stanowią pomy 
ślną prognozę na pozostałe pół 
rocze. Aby jednak prognozy te 
stały się rzeczywistością — po 
trzebny jest dalszy wytężony 
wysiłek wszystkich ludzi pra­
cy, niezbędne zapewnienie nie 
przerwanego, 
funkcjonowania 

rytmicznego 
przedsię-

biorstw i wszystkich ogniw 
produkcyjnych.

Uświadomienie 
nieczności jest 
aktualne właśnie 

sobie tej ko- 
szczególnie 

obecnie, i to
z dwóch przynajmniej powo­
dów.

Po pierwsze — znajdujemy 
się u progu dwóch typowych 
miesięcy urlopowych, w któ­
rych znaczna część zatrudnio­
nych udaie się na wypoczy­
nek. to zaś siłą rzeczy musi po 
wodować w szeregu zakładów 
określone napięcia czy trudno 
ści wywołane uszczupleniem 
stanu liczebnego załóg.

Po wtóre — ci. którzy pozo- 
staja aktualnie na stanowi­
skach pracy, wykonują swe za 
dania w nietypowo trudnych 
warunkach, będących następ­
stwem trwających od dłuższe 
go czasu upałów w całym kra 
ju. Kto pracował lub tylko ob 
serwował pracę ludzi przy wy 
tonie rudy, walcowaniu blach 
czy spawaniu kadłubów stat­
ków — wie ile trudu, wytrzy 
małości i poświęcenia wyma­
ga spełnianie tych czynności 
w normalnych warunkach, a 
cóż dopiero wówczas, gdy mu 
ry budynków i blachy'stat-. 
ków rozgrzewała się dodatko­
wo wskutek kilkudziesięcio- 
stonniowych upałów.

Biuro Polityczne, które sy­
stematycznie podejmuje pro­
blemy produkcji — w powią­
zaniu ze stała troską o polep­
szanie warunków prący wyty­
czyło i w tei sprawie aktual­
ne zadania. Przed administra­
cją zakładów, aktywem partvi 
nym i związkowym oraz służ­
bami socjalnymi stoi więc 
dziś niezmiernie odpowiedzial­
ne zadanie: zagwarantowania 
robotnikom i pracownikom po 
zostającym w zakładach w o- 
kreste lata jak najlfn^zych wa 
runków nracy. a także wypo­
czynku dla regeneracji sił, po 
jej zakończeniu. Wszystkie u- 
rzadzenia klimatyzacyjne i 
wentylacyjne mu^a fukciono 
wać sprawnie. Nie powinno 
nigdzie, zwłaszcza zaś na ..go­
rących” wydziałach fabrvk i 
hut zabraknąć naooiów chło­
dzących, musza działać natry­
ski i umywalnie. Odpowiedział 
ne komórki musza także pa­
miętać o sprawnym dowozie 
pracowników i organizacji so­
botnio-niedzielnego wypoczyn-z 
ku zbiorowego w ośrodkach 
podmiejskich.

Jak dotychczas obowiązki te 
sa wypełniane należycie prze’ 
pr^ewazaiacą większość służb 
i jednostek administracyjno- 
soołecznvch Wśród wielu po­
zytywnych przykładów można

do burz i
Temperatura

Zachmurzenie niewielkie 
miarkowane, mieiscami skłonność

przelotnych onadów 
maksymalna 23 st.

nad morzem dc 26 i 30 st. na no- 
zostałvm obszarze. Wiatrv słabe
i umiarkowane, w czasie burz sil­
niejsze, z kierunków wschodnich.
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wymienić Hutę „Warszawa”, 
której załoga zaopatrywana 
jest nieprzerwanie _w napoje 
chłodzące i mleko i gdzie w 
halach produkcyjnych zainsta 
lowaneo dodatkowe wentyla­
tory i nawilżacze powietrza. 
Podobnie jest w tarnobrze­
skim „Siarkopolu”. Hucie Mie 
dzi „Legnica”, wrocławskim 
„Hutmenie”, krakowskiej Hu­
cie im. Lenina, Stoczni im. 
Warskiego w Szczecinie i wie­
lu innych zakładach. Są jed­
nak i przypadki negatywne, 
przykłady bądź zwykłego nie­
dbalstwa administracji, bądź 
niedowładu organizacyjnego, 
którego skutki ponoszą robot­
nicy i pracownicy. O te właś­
nie przypadki chodzi przede 
wszystkim, tam właśnie niedo 
magania muszą być jak naj­
szybciej usunięte. (PAP)

Umowa Polska — NRD

Współpraca w dziedzinie
ochrony środowiska

4 bm. zakończyły się rozmowy delegacji rządowych Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Delegacji polskiej przewodniczył wiceprezes 
Rądy Ministrów Zdzisław Tomal, a delegacji NRD — 
wiceprezes Rady Ministrów i minister ochrony środowiska 
i gospodarki wodnej — Hans Reichel t.
Na zakończenie rozmów prze 

wodniczący delegacji podpisa­
li urnowe o współpracy mię­
dzy Polską i NRD 
nie kształtowania 
środowiska.

Umowa reguluje 

w dziedzi- 
i ochrony

całokształt
współpracy między Polską i 
NRD w dziedzinie ochrony 
środowiska Stanowić ona bę­
dzie podstawę do wszech­
stronnej wymiany doświad­
czeń, prowadzenia wspólnych 
prac badawczych, kooperacji i 
specjalizacji produkcji. (PAP)

Nie zapominajcie
o prenumeracie 

„Glosu“ na sierpień
Systematyczne otrzymywa­

nie „Głosu Wielkopolskiego" 
zapewnia jedynie prenumera 
ta. Przypominamy o tym, 
gdyż dzisiaj, 5 lipca, upływa 
termin wpłat na prenumeratę 
miesięczną, wprowadzoną nie 
dawno. Wpłacając 17.50 zł 
na konto RSW „Prasa — Książ 
ka — Ruch" — Przedsiębior­
stwo Upowszechniania Prasy 
i Książki, ul. Zwierzyniecka 9, 
60-813 Poznań — PKO nr 
5-6-151 masz gwarancję regu 
larnego otrzymywania „Gło­
su" w sierpniu. Poprzez listo­
noszy lub obwodowe urzędy 
pocztowe wołały są przyjmo­
wane do 15 lipca.

Komenda Wojewódzka MO ostrze 
ga zwolenników nieostrożnych ką­
pieli. Poinformowała nas o dwu 
wczorajszych utonięciach:
• W jeziorze koło Pniew pow. 

Szamotuły wyłowiono zwłoki kobie 
ty J. K. lat 29. Cierpiała ona, jak 
stwierdzono, na nerwicę serca.

• W zbiorniku wodnym koło Ko 
ralewa pow. Pleszew utopił się 
podczas kąpieli S. O. lat 24.

• Wczoraj zdarzył się także 
śmiertelny wypadek drogowy. L. 
P. jadąc samochodem „Syrenka” 
o godz. 5.20 przez wieś Przycho- 
rzewo pow. Pleszew, zaczepił o 
stojącą przyczepę traktora pod­
czas nieostrożnego wymijania. W 
wyniku wynadku śmierć na miej­
scu poniosła jadąca z L. P. jego 
żona lat 45. Kierowca nie po­
niósł obrażeń, (mb)
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miejski 659-39 Redakcja no^na 430-73 t 453-31 • Wydawca: RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” — Poznańskie Wydawnictwo Prasowe • Biuro Ogłoszeń, ul. Grunwaldzka 19 60-959 Po- 
znań tel 659-16 Za treść • termin” druku ogłoszeń nie odoowiadamy • RekoplsOw nie zamówionych redakcja nie zwraca • Druk: P7G tm. M Kasprzaka — Poznań • Pre- 
oamerata: wpłaty aa miesiąc (17.50 zł) irwartai (52 zł), półrocze (104 zł), lub -ok <208 zł) - przrjmula za pośrednictwem blankietów PKO — RSW „Prasa - Książka - Ruch- — 

Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i Książki, ul. Zwierzyniecka 9, 60-813, Poznań, na konto PKO nr 5-6-151 oraz listonosze i urzędy pocztowe d-8

Kontynuacja debaty
Dokończenie ze' str. 1

NRD i Czechosłowacją mają 
wspólną podstawę, gdyż za 
punkt wyjściowy przyjmują 
rzeczywistą sytuację na na­
szym kontynencie. Tylko na 
tej podstawie oprzeć można 
dalsze dążenia do poprawy sto 
sunków, do odprężenia i współ 
pracy.

Następny mówca, minister 
spraw zagranicznych Luksem^ 
burga, Gaston Tborn, pozy­
tywnie ocenił wyniki wielo­
stronnych rozmów przygoto­
wawczych, które umożliwiły 
konferencji zajęcie się obecnie 
konkretnymi zagadnieniami, 
żywotnie interesującymi wszy­
stkie uczestniczące państwa.

Z kolei zabrał głos minister 
spraw zagranicznych Norwegii, 
Dagfinn Vaarvik. Zwrócił on 
uwagę na pozytywne zmiany, 
które zaszły w ostatnich la­
tach w Europie-

Charakteryzując konferencję 
kolejny mówca, minister 
spraw zagranicznych Francji, 
Michel Jobert, zauważył, że 
oto znalazły się obok siebie 
dwa światy europejskie i pró­
bują zrozumieć się nawzajem.

kie

Załogi rytmicznie 
wykonują zadania

Dokończenie ze str. 1 
temperatury wpływają nie 

korzystnie na jakość wyrobów 
czekoladowych i grożą strata­
mi produkcyjnymi. Obecnie 
pracownicy 3 wydziałów, to 
znaczy 80 procent załogi, znaj 
dują się na urlopach. Stopnio 
wo w cyklu technologicznym 
wyłącza się urządzenie i podda 
je się je generalnemu remon­
towi. W drugim budynku na­
szego zakładu, obejmującym 
4 wydział produkcyjny, remont 
przeprowadzony będzie w sierp 
niu i wtedy pozostała cześć 
pracowników skorzysta z ur­
lopu. Takie rozwiązanie planu 
je sie już od początku roku, 
pozwala uniknąć zakłóceń 
rytmicznym wykonywaniu 
dań produkcyjnych.

co 
w 
za

Dyrektor Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego nr 3, 
Alfred Hofman:

— W naszym przedsiębior­
stwie staramy się urlopy roz­
kładać na cały rok. Oczywiś­
cie. ze względu na wielu pra 
cowników posiadających dzie­
ci, w wieku szkolnym. W lipcu 
i w sierpniu odczuwa się u 
nas pewne nasilenie urlopów. 
Nie zakłóca to jednak rytmicz 
nego procesu produkcji, gdyż 
dzięki dodatkowemu wysiłko­
wi, dyscyplinie i dobrej woli 
pracowników pozostających na 
stanowiskach, udaje się unik­
nąć zahamowań. W lipcu i 
sierpniu produkcja w porów­
naniu z całym rokiem ulega 
pewnemu zmniejszeniu, ale 
plan będzie wykonany, (gra)

Kto nabył lek o nazwie 
nitrogłycerinum ?

Zawiadamia się, że lek o na­
zwie nitrogłycerinum tabl. opa 
kowania oznaczone numerem 
serii 20373 — producent Spół­
dzielnia Pracy „Organica” w 
Łodzi, na skutek niewłaściwej 
receptury nie powinien być 
stosowany.

Osoby, które nabyły w/w lek 
proszone są o jego zwrot do 
apteki, w której został zaku­
piony. (PAP)

Dialog taki był kiedyś nie do 
pomyślenia ale obecnie, gdy 
rzeczywistość zmieniła się tak 
bardzo w ciągu minionych 10 
lat, państwa europejskie spoty 
kają się na konferencji, która 
jest wynikiem tej głębokiej 
ewolucji. ,

Ostatni przemawiał na sesji 
przedpołudniowej minister
spraw zagranicznych Hiszpa­
nii — Laureano Lopez Rodo.

Na sesji popołudniowej, któ­
rej przewodniczył polski mini 
ster spraw zagranicznych Ste­
fan Olszowski, pierwszy za­
brał głos minister spraw za­
granicznych Szwecji — Kri- 
ster Wickman. Podkreślił on 
pozytywny rozwój sytuacji w 
Europie i powiedział, że istot­
nym wkładem do dalszego roz 
woju tego procesu były rezul­
taty niedawnych rozmów Breż 
niew — Nixon.

Następnym mówcą był mini 
ster spraw zagranicznych Ka-
nady Mitchell Sharp.
Oświadczył on że konferencja, 
jest częścią ogólnego procesu 
poprawy stosunków, rozpoczy­
nającego zarówno 
ne rokowania, jak 
kontakty.

Kolejny mówca 

wielostron- 
dwustronne

— minister
spraw zagranicznych Rumunii 
— George Macovescu wyraził 
szczególne zadowolenie swego 
rządu z rozpoczęcia konferen­
cji, którą określił jako wyda­
rzenie polityczne o historycz­
nym znaczeniu, mające być 
punktem zwrotnym w życiu i 
przeznaczeniu naszego konty­
nentu i świata.

Wszystkim znane są stara­
nia, jakich dokładali mężowie 
stanu wielu krajów, aby do­
prowadzić do zwołania konfe- 

stwierdził kolejnyrencji
mówca, minister spraw zagr. 
Bułgarii — Petyr Mładenow. 
Zgłosił on poparcie swego rzą 
du dla wniesionego przez de­
legację ZSRR projektu dekla­
racji ogólnej odnośnie punktu 
pierwszego porządku dzienne­
go.

Następnie zabrał głos minister 
spraw zagranicznych Portuga­
lii — Rui Patricio, podkreśla­
jąc. że uznanie zajady, iż w 
europejskiej konferencji ucze­
stniczą państwa suwerenne, 
niepodległe, równe i pełno­
prawne, respektujące wzajem­
nie swe granice, instytucje po 
lityczne, systemy ekonomiczne 
i społeczne umożliwi osiągnię­
cie trwałego pokoju na konty 
nencie europejskim.

Ostatnim mówcą na środo­
wej sesji popołudniowej był 
minister spraw zagranicznych

BohuslavCzechosłowacji
Chnioupek. Oświadczył on, iż 
istnieje możliwość stworzenia 
Europy pokojowego współ­
istnienia, która swym przykła 
dem wywrze pozytywny 
wpływ na wszystkie kontynen 
ty.

Następna sesja, zwołana zo­
stała na czwartek przed po­
łudniem. Przewodniczyć jej bę 
dzie minister spraw zagranicz 
nych Danii — K. B- Andersen, 
a pierwszymi na liście mów­
ców są przedstawiciele: Mona 
ko, W. Brytanii Islandii, Ju_ 
gosławii. Austrii 
Zjednoczonych.

Stanów

Delegacja ZSRR na konfe­
rencję bezpieczeństwa i współ 
pracy w Europie wniosła w 
środę projekt ogólnej deklara­
cji w sprawie podstaw bezpie­
czeństwa europejskiego i zasad 
stosunków między państwami 
w Europie. Projekt dokumen­
tu obejmuje zasady pierwszo­
rzędnej wagi, których powinny 
ściśle przestrzegać we wzajem­
nych stosunkach państwa uczę 
stniczace w konferencji.

Zasady te są następujące: 
suwerenna równość; niesto­
sowanie siły ani też groźby 
użycia siły; nienaruszalność 
granic; integralność terytorial­
na; pokojowe rozstrzyganie 
sporów; nieingerowanie w spra 
wy wewnętrzne: poszanowa­
nie praw człowieka i podsta­
wowych swobód; równość 
praw i prawo narodów do de­
cydowania o własnym losie; 
współpraca miedzy państwami; 
rzetelne wykonywanie zobo­
wiązań w dziedzinie prawa 
międzynarodowego.

W przedstawionym projek­
cie ZSRR proponuje, aby pań 
stwa uczestniczące w konfe­
rencji wyraziły wolę „stosowa 
nia każdej z tych zasad jedna 
kowo bezwzględnie we wszy­
stkich dziedzinach swych wza 
jemnych stosunków i współ­
pracy tak, aby wszystkim pań 
stwom — uczestnikom zapew­
nić korzyści wypływające ze 
stosowania tych zasad przez 
wszystkich”.

Projekt przewiduje również, 
że państwa uczestniczące w 
konferencji w Helsinkach o- 
świadczą o swej gotowości: 
rozstrzygania wszelkich spo­
rów wyłącznie środkami poko­
jowymi; powstrzymania się od 
udzielania poparcia i pomocy 
politycznej, militarnej, gos­
podarczej lub innej; rozszerza­
nia i pogłębiania konsultacji 
politycznych; rozwijania sto­
sunków dwustronnych i wielo 
stronnych; przyczyniania się 
do rozszerzenia współpracy 
kulturalnej.

ZSRR proponuje, aby pań­
stwa uprzedzały się nawza­
jem o większych ćwiczeniach 
wojskowych; aby wyraziły na­
dzieję, że rokowania na temat 
redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w środkowej Europie, pro 
wadzone na innym forum na 
zasadzie nieprzynoszenia u- 
szczerbku, jeśli chodzi o bez­
pieczeństwo państw uczestni­
czących, doprowadzą do pozy­
tywnych wyników zgodnych 
z interesami utrwalenia 
ju w Europie.

Państwa „ze wszech 
będą się przyczyniać do 

poko

miar 
roz-

wiązania problemów powszech 
nego i całkowitego rozbrojenia 
pod ścisła kontrolą międzyna­
rodową, do realizacji środków 
mających na celu ograniczenie 
i zaprzestanie wyścigu zbro­
jeń, w tym broni rakietowo- 
jądrowej” — głosi projekt de­
klaracji. (PAP)

Piosenka żołnierska
podbiła Kołobrzeg

Słońce i piękne dekoracje miasta oraz amfiteatru, wielkie 
zainteresowanie tysięcy turystów z całej Polski i gości zagra­
nicznych, tłok na ulicach i plażach — oto atmosfera Koło­
brzegu 4 bm w dniu otwarcia Festiwalu Piosenki Żołnier­
skiej „Kołobrzeg — 73”.
Prawie 5 tys. widzów uczest 

niczyło w dwu koncertach — 
popołudniowym amatorów, któ 
r-; wykonali 32 piosenki żoł­
nierskie, poświęcone 30-letniej 
historii LWP, i wieczornym — 
zawodowców. W koncercie „To 
tylko wojsko” 29 piosenkarzy 
krajowych i 6 reprezentantów 
armii krajów socjalistycznych 
przedstawiło m. in. nowe pio­
senki, wyłonione z konkursu o- 
głoszonego w ub. roku przez 
GZP WP. Przyjmowane były 
one serdecznie, a w takt niektó 
rych melodii bawił się cały am 
fiteatr.

Setki miłośników piosenki 
żołnierskiej odeszło od kas bez 
biletów. Gromadzili się oni wo 
kół amfiteatru, aby chociaż w 
ten sposób usłyszeć ulubione 
piosenki i piosenkarzy. Bilety 
bowiem wyprzedane zostały 
na dwa tygodnie przed festiwa 
lem.

Bohdan Roliński
redaktorem naczelnym 

„Życia Warszawy"
3 bm. nastąpiła zmiana na 

stanowisku redaktora naczel­
nego „Życia Warszawy”. Do­
tychczasowego redaktora na­
czelnego pisma red Ryszarda 
Wojnę pożegnał w serdecz­
nych Rowach sekretarz KC 
PZPR. Jerzy Łukaszewicz, 
dziękując mu za dobrą pracę. 
Obecnie red. Ryszard Wojna 
pragnie poświęcić się głównie 
pracy publicystycznej.

Nowym redaktorem naczel­
nym „Życia Warszawy” zo­
stał red. Bohdan Roliński. do 
tychczasowy zastępca redakto 
ra naczelnego „Trybuny Lu­
du”.

Posiedzenie komisji 
partyjno-rządowej 

do spraw inwestycji
4 bm. odbyło się pod prze­

wodnictwem wiceprezesa Ra­
dy Ministrów Jana Mitręgi ko 
lejne posiedzenie komisji par­
tyjno-rządowej do spraw in­
westycji, na którym dokona­
no oceny wdrażania nowych 
cykli realizacji inwestycji. A- 
naliza wykazała, że w zasa­
dzie wszystkie rozpoczynane 
w 1973 r. inwestycje planu cen 
tralnego zostały objęte nowy­
mi, skróconymi cyklami reali­
zacyjnymi. Natomiast wdraża 
nie skróconych cykli w inwe­
stycjach kontynuowanych wy 
maga dalszych konsekwen­
tnych prac. Opóźnienia w usta 
leniu skróconych terminów od 
dawania do użytku inwesty­
cji kontynuowanych odnoszą 
się przede wszytkim do inwe­
stycji rad narodowych, z wy­
jątkiem budownictwa mieszka 
niowego oraz do inwestycji 
spółdzielczości. (PAP)

Wieńce na grobie 
gen. W. Sikorskiego
4 bm. w związku z 30 rocz­

nicą katastrofy gibraltarskiej 
na grobie generała Władysła­
wa Sikorskiego, znajdującym 
się na cmentarzu lotników 
polskich w angielskiej miej­
scowości Newark, odbyła się 
uroczystość złożenia wieńców. 
Złożyli je konsul generalny 
PRL w Londynie. Janusz Mic­
kiewicz oraz attache wojsko­
wy, lotniczy i morski Ambasa 
dy PRL w Londynie, płk Hen 
ryk Krzeszowski.

W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele miejscowego 
społeczeństwa, brytyjskiej ko­
misji d.s. opieki nad grobami 
wojennymi oraz Polonii. (PAP)

Do jury festiwalu, któremu 
tradycvinie przewodniczy Ta­
deusz Maklakiewicz, powołano 
także znanego literata Ernesta 
Brylla oraz Lucjana Kydryń­
skiego.

60 piosenek, które prezento­
wane będą na Festiwalu Pio­
senki Żołnierskiej w Kołobrze­
gu ukazało się już nakładem 
Polskiego Wydawnictwa Muzy­
cznego w Krakowie. (PAP)

W czerwcowym 
„Nurcie"

Kolejny, szósty w tym roku nu­
mer miesięcznika „Nurt” zawiera 
wiele różnorodnych treści Znajdu­
jemy tu m. in. dyskusję dotyczącą 
wielkopolskiej sztuki ludowej. 
(„Był Duda, miał dudy...”), arty­
kuł Antoniego Horsta ot. „Od cze­
go zależy życie i zdrowie” or^z in­
terwencyjny głos Wojciecha Ja- 
mroziaka w sprawie warunków 
środowiskowych pszczelarstwa i po 
trzeby odpowiedniego statusu dla 
hodowców pszczół („Bvlem nszcze- 
larzem”). Wacław Król daje dru­
gi odcinek swvch wspomnień pt. 
„Dywizjon 302”. a na ankietę 
„Nurtu” pod hasłem „Mój nauczy­
ciel” odpowiada prof. Władysław 
Orlicz, jeden z naiwvbitniejszych 
polskich matematyków.

Na stronach zatytułowanych 
„Idee przewodnie nauki” wypo­
wiadają sie wybitni przedstawicie­
le poznańskiego środowiska nauko­
wego, profesorowie: Witold Mi- 
chałklewicz, Gerard Labuda i Jó­
zef Janicki. W cyklu redakcyjnych 
wywiadów przeprowadzono roz­
mowę z doc Marianem Guzkiem, 
kierownikiem Zakładu Planowania 
Regionalnego WSE w Poznaniu.

Maria Gołaszewska zamieszcza 
artykuł „Twórczość naiwna w 
oczach estetyka”, a Marek Jawor­
ski pisze o twórczości literackiej 
Janusza Korczaka (..Dla młodych 
i dla dorosłych”). Obok wielu sta­
łych już pozycji „Nurtu” (proza, 
wiersze, recenzje felietony. „Kie­
runkowskaz”. „poprzez pop”, mo­
da) pojawiła sie nowa rubryka 
„Galeria 73”. w której będą pre­
zentowane reprodukcje godnych 
zakupienia prac najlepszych współ 
czesnych grafików. Galerie otwie­
rają prace Jacka Rybczyńskiego.

(kos)



Na zdjęciu: Ryszard Błażyński.
Fot. — K. Przychodzki

Liczby o nas

Wędrujący Polak
Mamy już co prawda po­

za sobą okres gwałtów 
nych przemieszczeń lud 

ności, nadal jednak zmiany 
miejsca pobytu stanowią jeden 
z najbardziej rzucających się 
w oczy procesów demograficz­
nych. W latach 1966-1972 np. 
co roku około 840-900 tysięcy 
osób przenosi się na stałe do 
innej miejscowości. Miasta w 
dalszym ciągu działają jak ma 
gnes.

Drugim czynnikiem decydu­
jącym o rozmiarach migracji 
wewnętrznej są okresowe zmia 
ny miejsca zamieszkania zwią 
zane z pracą, nauką itp. Ilość 
osób zameldowanych na pobyt 
czasowy powyżej dwóch mie­
sięcy wzrosła w omawianym 
okresie do ponad 1.118 tys. 
osób.

Dodatnie saldo w ruchu lud 
ności wykazały w ub. roku 
przede wszystkim miasta wy­
dzielone: Warszawa — ponad 
20 tys., Kraków — blisko 7 
tys., Łódź — 7 tys., Poznań — 
nieco ponad 5 tys., Wrocław 
— 4 tys. oraz takie wojewódz 
twa jak: gdańskie, katowickie, 
opolskie i szczecińskie. W 13 
pozostałych województwach 
więcej osób wyjeżdża, niż przy 
jeżdżą. (Interpress)

Dzisiaj przypada 30 rocznica 
wielkiej bitwy wojsk radzieckich 
z armię hitlerowską na Łuku Kur- 
skim. Poniżej drukujemy wspom­
nienia z tego dnia marszałka 
lotnictwa ZSRR — Siergieja Ru- 
denki. W latach wojny dowodził 
on 16 armię powietrznę.

Późnym wieczorem 5 lip- 
ca 1943 roku w punkcie 
dowodzenia Frontu Cen 

tralnego zadzwonił aparat 
łączności rządowej. Telefono­
wał Stalin. Po przywitaniu do 
wódcy frontu, Konstantego 
Rokossowskiego, spytał od ra­
zu:

— Czy zdobyliśmy panowa­
nie w powietrzu'?

— Toczymy bardzo ciężkie 
walki ze zmiennym powodze­
niem — odpowiedział Rokos­
sowski.

Niemcy wytężali wszystkie 
siły, by jak najlepiej przygo­
tować letnią ofensywę w 1943 
roku. Aby utworzyć zgrupo­
wanie lotnicze mające wziąć 
udział w natarciu na Łuku 
Kurskim. Goering polecił ścią 
gnąć eskadry z Zachodu (gdzie 
nie było jeszcze drugiego fron 
tu), z Niemiec. Francji, Ho­
landii. Przerzucono także siły 
spod Leningradu i z innych 
odcinków Frontu. Wschodnie­
go. Konieczność takiej kon­
centracji spowodowana była 
ogromnymi stratami, które po 
nosiła Luftwaffe. W rezulta­
cie jednak siły 6 i 4 hitlerow­
skiej floty powietrznej wzro­
sły do 2000 tysięcy samolotów. 
Na lotniskach w Briańsku, 
Charkowie i Połtawie zgroma 
dzono najlepsze oddziały po­
wietrzne Luftwaffe. Zgodnie z 
planami faszystowskiego do­
wództwa miały one wraz z 
dywizjami pancernymi ode-

NA ZLOT NAJLEPSZYCH Młodzież naszych sąsiadów zza Odry i Nysy (3)

POTRZEBNY DZIECIOM Szkoła bliska życiu
Ryszard Błażyński mówi, że 

w szkole (VIII Liceum O* 
gólnokształcęce w Pozna­

niu) bywa na ogół do godz. 13, 
14, a po południu każdego dnia 
pracuje jako szczepowy 120-oso 
bowego, 17 szczepu ZHP na Je­
życach. „Do domu wracam ostat­
nio przeważnie o godz. 19 — o- 
powiada. — Sporo sił poświęcam 
dla ZHP. Szczep, którym dowo­
dzę od ubiegłego roku, należał 
kiedyś do najgorszych w dzielni 
cy, a teraz wysunęł się na czoło­
we miejsce". Nie bez powodu 
więc nasz rozmówca pojedzie na 
Zlot Młodych Przodowników Pra 
cy i Nauki w Krakowie.

— Ma pan zaledwie 18 lat — 
zwracamy się do rozmówcy. In 
ni w tynrwieku czas wolny spę 
dzają na sporcie czy rozryw­
ce. A pan musi dość często chy 
ba rezygnować z przyjemno­
ści?

— Obowiązki szczepowego 
są kłopotliwe i nie zawsze 
łatwo się z nich wywiązać. Zda 
rżały się sytuacje, że miałem 
już wszystkiego dość i posta­
nawiałem rozstać się z ZHP. To 
jednak okazywało się niemoż­
liwe. W żaden sposób nie mógł 
bym porzucić pracy z dziećmi. 
Przekonywałem się o tym zwła 
szcza wówczas, gdy przychodzi 
ły ze swoimi sprawami i pyta­
ły, co będziemy dalej robić. 
Mam przeświadczenie, że je­
stem dzieciom potrzebny i daje 
mi to sporo satysfakcii, a tak­
że dodaje siły w chwilach wa­
hań. W mojej rodzinie harcer­
stwo należy zresztą do trady­
cji. Jako dziecko zapamiętałem 
ojca w stroju organizacji. Cho 
dziłem z nim na zbiórkę. Ojciec 
sporo mi onowiedział o swojej 
pracy w ZHP.

— Czym zaimu jecie się w 
szczepie aktualnie?

— Wyjedziemy wkrótce, w 
liczbie 120 osób, na obóz w Ło 
wyniu koło Międzychodu. Bę­
dę tam prowadził 2 turnusy w 
ciągu 6 tygodni. Krakowski 
Zlot przypadnie akurat na czas 
trwania obozu. Będę musiał 
więc „urwać sie” na kilka dni. 
Dla dzieci obóz w pięknej 
miejscowości nad jeziorem to 
duża radość. Dla szczepowego 
urzede wszystkim odpowiedział 
ność.

Inne nasze inicjatywy? Or­
ganizujemy dwa razy w roku, 
wiosną i iesienia, rajdv do 
Wielkopolskiego Parku Naro­
dowego. Przez cały rok zdoby­
wamy snrawności, rozmawia­
my o wyborze zawodu po pod­
stawówce. Pracowaliśmy spo­
łecznie miedzy innymi w poz­
nańskim Parku Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra- 

Z kart historii

Wielka bitwa o niebo
na Łuku Kurskim

grać główną rolę w letniej o- 
fensywie.

Radzieckie Dowództwo Na­
czelne w odpowiednim czasie 
podjęło wszelkie niezbędne 
kroki, by zarówno w powie­
trzu, jak i na ziemi zorganizo 
wać silną obronę, mogącą nie 
tylko powstrzymać nacisk 
przeciwnika, ale i wyczerpać 
siły jego głównych ugrupo­
wań. W skład frontów Cen­
tralnego i Woroneskiego 
wchodziły wzmocnione rezer­
wami Naczelnego Dowództwa 
2 i 16 armie powietrzne. O- 
prócz tego w pasie Frontu 
Woroneskiego działała część 
sił 17 armii powietrznej Fron 
tu Południowo-Zachodniego. 
Ogółem radzieckie lotnictwo 
dysponowało tu 3 tysiącami 
samolotów. Pó raz pierwszy 
faszyści rozpoczynali wielką 
ofensywę nie mając liczebnej 
przewagi w powietrzu.

Od pierwszych minut hitle­
rowskiego natarcia walki na 
Łuku Kurskim były wyjątko­
wo zaciekłe. Siły faszystow­
skiego lotnictwa topniały. Po 
nosiło również straty lotni­
ctwo radzieckie, były one jed 
nak znacznie mniejsze. Dyspo 
nowaliśmy przy tym poważny 
mi rezerwami. W czasie walk 
przewaga radzieckiego lotni­
ctwa coraz bardziej rosła. 

dzieckiej i przy porządkowaniu 
terenu budowy szpitala przy 
ulicy Lutyckiej.

— Wspomniał pan, że nie 
zawsze łatwo wywiązać się z 
obowiązków szczepowego, że 
chciał pan rzucić harcerstwo. 
Co się za tym kryje?

— Wydaje mi się, że moja 
sytuacja nie jest odosobniona. 
To, z czym ja się spotykam, wy 
stępuje w skali całego chyba 
kraju. Otóż szkoły zbyt mało 
na ogół interesują się harcer­
stwem i mało pomagają in­
struktorom. Gdy nie znajdzie 
się pasjonat, którego nie zała­
muje, że traci energię na u- 
tarczki i prośby, tam praca le­
ży. Na akcje letnie szkoły chęt 
nie oddają nam dzieci, bo to 
rozwiązuje sprawę wypoczyn­
ku, lecz często niemal w ni­
czym Związkowi nie pomagają. 
Obóz kosztuje. ZHP ma często 
poważne "kłopoty z uzyskaniem 
funduszy. Nam ogromnie po­
mogła miedzy innymi „Wiepo- 
fama" i Poznańskie Zakłady 
Graficzne imienia M. Kasprza 
ka. Zdarza się, że szkoły nie 
chcą wypożyczać harcerzom 
sprzętu na obozy, argumentu­
jąc, że się niszczy. Przecież po 
to jest, by był używany i się 
niszczył, a nie po to, by leżał w 
magazynie. Moje marzenie, to 
zgodna współpraca szkół i 
ZHP, bo przecież interes obu 
stron jest ten sam: chodzi o do 
bro dzieci.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Piękny, stary Sztokholm widziany oczami młodziutkiej adeptki 
sztuki fotografowania.

Fot. — CAF

W drugim dniu walk na kie 
runku kursko-orłowskim, a 
nieco później na kierunku bieł 
gorodsko-kurskim lotnictwo 
radzieckie zdobyło panowanie 
w powietrzu, a hitlerowskie 
eskadry zostały zmuszone do 
znacznego zmniejszenia aktyw 
ności. Radzieccy lotnicy mogli 
już dyktować swoją wolę prze 
ciwnikowi. Szczególnie wyso­
ką efektywnością odznaczały 
się uderzenia naszych sztur­
mowców Ił-2. Na Łuku Kur­
skim po raz pierwszy zasto­
sowano bomby przeciwczoł- 
gowe o działaniu kumulatyw­
nym. Każdy samolot zabierał 
do 150 takich bomb i pancer­
ne ugrupowania wroga były 
nimi dosłownie zasypywane.

Dowódcy lotnictwa opanowa 
li sztukę organizowania zma­
sowanych uderzeń, w których 
brało udział po 200 — 300 
samolotów. Takie uderzenia 
nie tylko przynosiły przeciw­
nikowi wielkie straty mate­
rialne, ale i wywierały dodat­
kowy efekt psychologiczny, od 
bierając wrogowi wolę walki.

Panowanie naszego lotnictwa 
w powietrzu zostpjo ostatecz­
nie utrwalone w czasie radziec 
kiej kontrofensywy na kierun 
ku orłowskim i biełgorodsko- 
charkowskim. W kontrofensy­
wie wzięło udiział pięć armii

Parę moich znajomości z 
młodymi obywatelami 
NRD zawdzięczam pięk­

nu polskich znaczków poczto­
wych. Potężne wrażenie wy­
wołują oczywiście nasze pla­
katy a serca i wdzięczność 2 re 
zolutnych podlotków zyskałem 
kilku źródłowymi wydawnict­
wami o Polsce, które były im 
niezbędnie potrzebne do reda­
gowanych przez nie w szkole 
gazetek.

Co szczególnie uderza na uli 
cy, w miejskiej kolejce elek­
trycznej, w kinach, w lokalach 
w postawie tej młodzieży. 
Przede wszystkim jej spokojne, 
uełne niewymuszonej grzecznoś 
ci zachowanie się. Są weseli, 
śmieją się, dyskutują ale swo­
im zachowaniem nie przeszka­
dzają i nie utrudniają innym 
życia. Wydaje się, że fakt iż 
świat do nich, młodych, nale­
ży przyjmują jako rzecz oczy­
wistą i naturalna, której nie 
trzeba akcentować demonstra­
cyjnym zachowaniem się lub 
rozpychaniem łokciami. Inne 

Jak tutaj opisane zachowanie 
się należy do rzeczywiście rząd 
kich wypadków.

Kilka razy specjalnie przy­
stawałem przed szkołami aby 
obserwować młodzież na przer 
wach i w czasie jej opuszcza­
nia po lekcjach. Może się my­
lę, ale młodzi Berlińczycy wy­
dają się bardziej zorganizowani 

powietrznych i zgrupowania 
lotnictwa dalekiego zasięgu. 
Ogółem radzieckie lotnictwo 
miało ponad 2,5-krotną prze­
wagę liczebną. Nie osłabiało 
ono walki z lotnictwem prze­
ciwnika, stosując przy tym 
najbardziej aktywne metody 
działania. Myśliwce śmiało 
wdzierały się na terytorium, 
zajęte przez nieprzyjacielskie 
wojska. Często blokowano lub 
bombardowano lotniska Luft­
waffe.

Straty hitlerowskich sił po­
wietrznych szybko rosły. Ogó 
łem w czasie bitwy pod Kur­
akiem (od 5 lipca do 23 sierp 
nia) 4 i 6 flota powietrzna 
straciła 3 700 samolotów. W 
ciągu półtora miesiąca znisz­
czono więc nie tylko cały 
skład wyjściowy tych flot, ale 
i wiele setek samolotów do­
starczonych jako uzupełnienia.

W ofensywie Armii Czerwo­
nej, która rozwinęła się po 
bitwie pod Kurskiem. radziec 
kie lotnictwo niepodzielnie pa 
nowało w powietrzu. Luft­
waffe ponosiła wciąż nowe 
klęski na Froncie Wschodnim. 
W drugim półroczu 1943 roku 
hitlerowskie lotnictwo straci­
ło 10 180 samolotów bojo­
wych, w ciągu całego roku 
straty wyniosły, według da­
nych niemieckich, 17 495 bom

Korespondencja własna z Berlina
w wydatkowaniu swojej ener­
gii, bardziej skoncentrowani. 
Początkowo, przypuszczałem 
że nawał zajęć szkolnych, sto­
pień trudności lekcji powodu­
ją zmniejszenie wybuchów 
temperamentów/ Gdy jednak 
porozmawiałem z niektórymi 
nauczycielami a szczególnie z 
moimi młodymi przyjaciółmi 
szybko zostałem wyprowadzo­
ny z błędu.

Program nauczania, na ile 
mogę ocenić jest bardzo, ale 
to bardzo racjonalnie skonstru 
owany i ograniczony do rzeczy 
wiście niezbędnej wiedzy. Nie 
upiększają go żadne ale to do­
słownie żadne efektowne oz­
dobniki, które przyjmuje się 
często jako świadectwo pozio­
mu nauczania, a które później 
w życiu nie służą praktycznie 
niczemu. Zasada, że szkoła 
musi przygotować młodego 
człowieka do życia, do wyko­
nywania pożvtecznie społeczne 
go zawodu jest tutaj stosowa­
na z żelazną konsekwencją. 
Może ten program' nie wznosi 
młodzieży na szczyty duchowe, 
ale na pewno nie rozkojarza a 
koncentruje uwagę, na ziemi, 
po której się chodzi a równo­
cześnie oszczędza jej później 
wielu zawodów i rozczarowań. 
Kształtuje młodego człowieka 
na zdolnego do rozwiązywania 
praktycznych problemów żv_ 
ciowych i stawia go w szere­
gach społeczeństwa jako do­
skonałego realizatora codzien­
nych obowiązków. Kto wie 
czy m. in. właśnie w tvch za­
sadach szkolnictwa nie tkwi 
snora część tajemnicy ener- 
dowskiego „cudu gosnodaroze- 
go”, o którvm zresztą mówi 
nieprzychylna przecież temu 
krajowi prasa państw kapita­
listycznych w tym i prasa 
NRF.

Szkoła w NRD, jakże'" 
ogromna jest jej rola właśnie 
tutai. Gdv no klęsce HI Rze­
szy komuniści niemieccy przy­
stępowali do organizacji nowe­
go życia miedzy Łabą a Odrą, 
snrawom szkoły i jei roli, po­
święcili oni szczególnie wiele 
uwagi. Nic tak konsekwentnie 
nie jest wpajane uczniom iak 
polityczne pryncvnia marksiz- 
mu-leninizmu. Cały program 
szkolny z niesłychanym nacis­
kiem kształtuje świadomość 
uczniów w kierunku interna­
cjonalizmu i socjalistycznych 
wartości. Nie są to tvlko zdaw 
kowe hasła lecz w pełni i ostro 
zarysowane odcinanie się od 

bowców, szturmowców i my­
śliwców. W tym samym czasie 
roczna produkcja samolotów 
wynosiła 18 813 sztuk. Przy 
takim bilansie nie mogło być 
mowy o wzmocnieniu sił hi­
tlerowskiego lotnictwa, tym 
bardziej, że Niemcy odczuwali 
brak wyszkolonego personelu 
latającego. W niemieckim lot­
nictwie rozpoczął się ostry kry 
zys, którego przejawem było 
samobójstwo generała Je- 
schonka — szefa sztabu gene 
ralnego Luftwaffe.

W bitwie po’d Kurskiem ra­
dzieckie siły powietrzne odnio 
sły zwycięstwo, które dopro­
wadziło do krachu „strategii 
powietrznej” faszystowskich 
Niemiec, a w konsekwencji i 
do ogólnej klęski niemieckie­
go lotnictwa w drugiej wojnie 
światowej.

Warto tu zaznaczyć, że dzia 
łanie wojsk sojuszniczych w 
basenie Morza Śródziemnego 
w 1943 roku i lądowanie we 
Francji w 1944 roku odbywa­
ły się bez istotnego przeciw­
działania ze strony hitlerow­
skiego lotnictwa. Główne jego 
siły znajdowały się na fron­
cie radziecko-niemięckim i 
tam właśnie zostały rozgromio 
ne.

W bitwie pod Kurskiem ra­
dzieccy lotnicy pokonali prze­
ciwnika ściśle współdziałając 
z żołnierzami innych rodzajów 
broni. Stałe współdziałanie 
wszystkich rodzajów sił zbrój 
nych dla osiągnięcia wspólne­
go celu — rozgromienia znie- 
pawidzonego wroga — było jed 
nym z najważniejszych czyn­
ników, które zapewniły zwy­
cięstwo Armii Radzieckiej 
nad faszystowskim Wehrmach 
tern.

przeszłości na rzecz budowa­
nia zupełnie innej, socjalistycz 
nej przyszłości.

Dlatego też gdy siedmiokla- 
sista opowiadał mi jak to raz 
w tygodniu cała ich klasa wę­
druje do fabryki by pod kie­
runkiem robotników monto­
wać jakieś proste części apa­
ratury elektrycznej lub roz- 
piłowywać żelazne pręty zrozu 
miałem, że sens tej pracy jest 
podwójny. Chodzi o budzenie 
szacunku do zorganizowanej 
pracy fizycznej robotnika a 
równocześnie podniesienie ma­
nualnych umiejętności mło­
dzieży.

Bardzo dużą wagę przywią­
zuje się do rozwoju fizycz­
nego uczniów. 3 godziny wy­
chowania fizycznego (w tym 
godzina pływania) to nie jak 
w naszych szkołach gra w ko­
szykówkę czy siatkówkę lecz 
intensywny, urozmaicony szcze 
gółowo zaprogramowany tre­
ning, a wyniki skrupulatnie 
notowane i ciągle porówny­
wane. Trzeba tu jeszcze dodać 
że szkoły w większości wypo­
sażone są doskonale w sprzęt 
gimnastyczny w wielu są tak­
że pływalnie. W ciągu roku 
szkolnego organizowane są licz 
ne sprawdziany do szkolnych, 
międzyszkolnvch, dzielnico­
wych i miejskich spartakiad. 
Wielki duch wcale nie musi 
mieścić się w wątłym ciele, a 
pielęgnowane cherlactwo wcale 
nie jest oznaka intelektu. Pa­
mięta sie tutai że przy każdej 
pracy także biumwei czy na­
ukowej, dobre zdrowie, kon­
dycja w niemałym stonniu d»- 
cvduia tak o jakości iak i iloś­
ci wykonanych zadań.

I jeszcze jedno, co mnie, pa­
miętającego własnych synów 
odrabiających w domu zadania 
szkolne do bardzo późna w 
nocy niepomiernie zdziwiło — 
szkoły w NRD nie zadaja prak 
tycznie zadań do odrabiania 
w domu, wszystkiego z -wyjąt­
kiem pamięcinwego nauczania 
się wierszy młodzież uczy się 
w szkole.

Sądzę że w tym m. in. tkwi 
tajemnica znacznego spokoju 
tej młodzieży i jej bardzo rze­
czowego stosunku do życia. Nie 
sa tak nerwowi, zestresowani, 
niespokojni, wybuchowi, roz- 
histeryzowani. Maja po prostu 
dużo czasu i możliwości, na 
myślenie o sobie o życiu, i 
swoim stosunku do niego. Ich 
zainteresowania i ambicje bar 
dzo odpowiadają żvciowvm i 
własnym możliwościom. I ma­
łą oni warunki aby się, nie 
bujając w obłokach na nich 
skoncentrować.

Jaki jest stosunek tej mło­
dzieży do życia? O tym w 
ostatnim odcinku moich arty­
kułów.

HENRYK TYCNER

Jeszcze o „Trzech 
funduszach"

Za „Życiem Warszawy” zamiesz 
czarny sprostowanie do artykułu 
„Trzy fundusze”, który przedru­
kowaliśmy z tego dziennika we 
wczorajszym „Głosie”. Fundusz na 
gród — zgodnie z nową ustawą — 
będzie tworzony w tych jednos­
tkach, w których były dotychczas 
fundusze zakładowe względnie fun 
dusze o podobnym charakterze. Na 
tomiast fundusz socjalny i fun­
dusz mieszkaniowy tworzony bę­
dzie we wszystkich państwowych 
jednostkach organizacyjnych. Prze 
praszamy.

Marsze i tańce symfoniczne — 
F. Mendelssohna-Bartholdy „Marsz 
weselny”, E. Griega „Marsz hoł­
downiczy”, G. Verdiego „Marsz 
triumfalny” z „Aidy”, J. Brahmsa 
Taniec węgierski nr 1, P. Czajkow 
skiego „Taniec szkieletów” i inne. 
Gra Orkiestra Symfoniczna Filhar 
monii Narodowej pod dyr. Włady­
sława Słowińskiego. Polskie Na­
grania „Muza”, SXL 0828.

Andrzej Dutkiewicz gra na for­
tepianie utwory A. Weberna, W. 
Lutosławskiego, K. Serockiego, S. 
Kisielewskiego, M. Borkowskiego 
i A. Dutkiewicza. Polskie Nagra­
nia „Muza”, SXL 0827.
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Refleksje z sali sądowej

Libacja pod szlabanem
— 2 grudnia 1972 roku, w 

Dopiewie pow. Poznań — od­
wiedziłem znajomego — Hen­
ryka Chłopka, u którego za­
stałem Michała L. — zezna­
wał nrzed sadem świadek Jan 
8. — Chłopek zaproponował, 
by pójść do Stanisławy Bed- 
na-kowej. Zgodziliśmy się na 
tn a w drodze nrzvłaczvł się 
do nas Kazimierz Zimnv.' U 
Bndnarkowej zastaliśmy Urszu 
lę J. K-ótko po 18-tej Michał 
Ii. wyciągnął z kieszeni półli­
trowa butelkę wódki i napeł­
nił szklanki podsunięte przez 
Bednarkową. Wypiliśmy. 
Ktoś zgasił światło.

Atmosfera była coraz bar­
dziej swobodna. Wszyscy 
rhcieli jeszcze pić. wiec na­
stąpiła składka. Wziąłem te 
p:eniadze i poszedłem do gos 
nodv po druga półlitrówkę. 
■Rozlewał ją Chłopek, przyna­
glany przez kobiety. Kiedy 
druga butelka była pusta. Ur 
szula J. i Michał L. wyszli, 
natomiast Bednarkowa zaczę­
ła domagać sie wódki. Posze­
dłem po nią razem z Zimnym. 
W gospodzie napiliśmy sie ni- 
wa i po nabyciu trzeciej pół- 
litrówki wróciliśmy do Bed- 
narkowej. Chłopek napełnił 
szklanki wszystkim prócz 
Bednarkowej. Powiedział: — 
Nie pij. Stasiu, masz już do­
syć. — Kiedy Chłopek oddał 
mi butelkę Bednarkowa wy­
rwała mi ją z ręki i nalała 
sobie...

W opisie Jana S. uderzają

Dwukrotnie w okresie po­
wojennym czołowi pols­
cy plastycy i architekci 

stawali do ogólnopolskiego 
konkursu meblarskiego. Plo­
nem pierwszego konkursu zor 
ganizowanego w roku 1960 by 
ły m. in. do dziś popularne me 
ble segmentowe „Kowalskich”.

Można śmiało zaryzykować 
stwierdzenie, że prooozycje me 
blarskie, które pojawiły się 
na tamtym konkursie i zosta­
ły zaakceptowane przez prze­
mysł, miały zasadniczy wpływ 
na polskie meblarstwo lat 
sześćdziesiątych i wygląd na­
szych mieszkań. Określenie 
..meble Kowalskich” weszło 
już przecież do katalogu- po­
jęć obiegowych.

Jak pisaliśmy, w ubiegłym 
tygodniu ogłoszono w Pozna­
niu wyniki kolejnego Ogólno­
polskiego Konkursu Meblar­
skiego. Dzisiaj zaś o godz. 18 
w Salonie BWA „Arsenał” w 
Poznaniu na. Starym Rynku 
otwarta zostanie wystawa na

wyróżnionychgrodzonych 
projektów.

Jakie ciekawe rozwiązanie 
i nowe tendencje konstrukcyj­
ne i technologiczne są plonem 
konkursu i jakie są szanse 
szybkiego rozpoczęcia seryjnej 
produkcji mebli według na­
grodzonych projektów? Z ty­
mi pytaniami zwróciliśmy się 
do inicjatorów i organizatorów 
konkursu.

Mgr ROMAN MACHOWI AK 
— artysta plastyk, sekretarz 
konkursu:

— Przypomnę, że inicjatorem 
konkursu i fundatorem nagród 
było Zjednoczenie Przemysłu 
Meblarskiego w Poznaniu, zaś 
organizatorem — Oddział Po­
znański Związku Polskich 
Artystów Plastyków. Konkurs 
obejmował dwa tematy. Pierw 
szy dotyczył projektu zestawu 

— Jak fu jechać z taką szybkością w takim fioku
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natarczywość, łapczywość, go­
rączkowy pośpiech większości 
uczestników libacji. Odnosi się 
wrażenie że jak najszybciej 
chcieli się „zalać’’. A ta liba­
cja odbywała się przy przejeź 
dzie kolejowym, w budce 
dróżnika, jej uczestnikami by 
li ludzie odpowiedzialni za 
bezpieczeństwo ruchu.

Stanisława Bednarkowa, 
która tak natarczywie doma­
gała się alkoholu, pełniła 
wówczas (ściślej: miała peł­
nić) dyżur na posterunku nr 
324 PKP w Dopiewie pod Po­
znaniem. Jeden z „podcza­
szych” opisanej libacji — 
Henryk Chłopek, to ówczesny 
dyżurny ruchu Stacji PKP 
Dopiewo, zobowiązany do kon 
troli pracy Bednarkowej. Ta­
ki sam obowiązek ciążył na 
toromistrzu odcinka drogowe­
go PKP — Kazimierzu Zim­
nym. który krytycznego dnia 
wystąpił w roli zwierzchnika 
donoszącego alkohol. Pozostali 
uczestnicy libacji, to zmienni­
czka Bednarkowej — Urszula 
J. (2 grudnia pełniła dyżur do 
godz. 18). Michał L. — robot­
nik kolejowy i Jan S. — jedy 
na w tym gronie osoba nie 
zatrudniona w kolejnictwie. 
Jednakże i on musiał zdawać 
sobie sprawę, z tego, czym 
grozi piiaństwo pełniącego dy 
żur dróżnika i jego zwierzch- 
ników-kontrolerów.

Skutki przekształcenia po­
sterunku w spelunkę pijacką?

Interesujące propozycje

Nowe meble dla naszych mieszkań
mebli dla wyposażenia dowol­
nie obranego pokoju mieszkał 
nego>w systemie budownictwa 
„W 70” lub tzw. „szczeciń­
skim”, a drugi obejmował me 
ble przeznaczone dla rynków 
zagranicznych, z możliwością 
wykorzystania ich dla potrzeb 
rynku krajowego. Chodziło 
nam o uzyskanie propozycji 
rozwiązań o bogatszym wy­
stroju plastycznym i wyższym 
standardzie użytkowym — czy 
li takich, na jakie jest obec­
nie największe społeczne zapo 
trzebowanie.

Mgr WAIERTA SCHMIDT 
■— artysta plastyk, sędzia re­
ferent konkursu:

— Większość nagrodzonych 
prac reprezentuje wysoki po­
ziom plastyczny. Przyczynia 
się do tego zastosowanie róż­
norodnych surowców. A więc 
obok drewna, rozmaitych two 
rzyw sztucznych, także skóry, 
sklejka gięta, żaluzja z tkanin, 
różnorodne tworzywa do tapi- 
cerki oraz okucia. Dzięki temu 
dają te projekty duże możli­
wości urozmaiconej kompozy­
cji wnętrza w ramach jedne­
go kompletu mebli.

Estetyka i duże walory pla­
styczne prac objawiają się 
zresztą hie tylko w bogatej ko 
lorystyce i ciekawych surow­
cach, ale i w różnicowaniu 
kształtów mebli w ramach je­
dnego zestawu. Zdobywcy je­
dnej z dwóch pierwszvch na­
gród w temacie I — Bogumi­
ła Michałowska-Kowalska i 

O godzinie 21.06, a więc w 
trakcie libacji, dyżurny ru­
chu z Palędzia zawiado­
mił Bednarkową o zbliżaniu 
się pociągu z Poznania. Droż- 
niczka zamknęła rogatkę i 
przepuściła pociąg (o godz. 
21.12), po czym zostawiwszy 
opuszczony szlaban, bo o 21.14 
miał nadjechać pośpieszny 
Magdeburg — Brześć, wróci­
ła na strażnicę, zamiast — 
zgodnie z przepisami — stać 
przed nią z sygnałem świetl­
nym aż do przejechania po­
ciągu. W tym czasie dyżurny 
z Dopiewa zasygnalizował na­
dejście pospiesznego, a ze 
strażnicy wyszedł K. Zim­
ny, który zobaczył „Woł­
gę”, stojącą przed zam­
kniętym szlabanem. Uniósł 
go i wrócił do budki 
dróżnika. Kilkadziesiąt sekund 
później nadjechała „Syrena”. 
Jej kierowcą widząc podniesio 
ne rogatki, spokojnie wjechał 
na tory. Wówczas samochód 
został uderzony przez lokomo 
tywę pociągu pospiesznego. 
Łomot spowodował, że ucze­
stnicy libacji wybiegli ze straż 
nicy. Chłopek i Zimny zorien­
towawszy się. że nasj_apiła ka 
tastrofa, rzucili się do uciecz 
ki...

W wyniku zderzenia pocią­
gu z samochodem, jego kie­
rowca Władysław D. i pasażer 
ka Maria D_. doznali ciężkich 
obrażeń. Ciężko ranna zastała 
także Lucyna S., która w tym 
czasie przechodziła przez prze

1
Czesław Kowalski (poznańscy 
plastycy, twórcy popularnych 
segmentów „Kowalskich” — 
przyp. red.) oraz Chrystian 
Gomolec proponują na przy­
kład, obok prostokątnych form 
zabudowy ścian, różnorakie, 
obłe w kształtach, siedziska i 
stolik okolicznościowy.

Inż. ZDZISŁAW WARMUZ 
— naczelnik Wydziału Rozwo­
ju Wzornictwa Zjednoczenia 
Przemysłu Meblarskiego:

— Konkurs ujawnił wiele 
ciekawych rozwiązań technicz 
nych i technologicznych. Inte­
resujące są niektóre propozy­
cje uchwytów, łączników kon 
strukcyjnych i sposobów łącze 
nja poszczególnych elemen­
tów. Oryginalne złącza propo­
nuje m. in. zdobywca II na­
grody Mirosław Stachowiak, a 
bardzo ciekawą konstrukcją 
odznaczają się też poszczegól­
ne elementy zestawu wypo­
czynkowego Marii Chomentow 
skiej (I nagroda). Śmiałe for­
my można znaleźć też wśród 
różnych propozycji siedzisk. 
Lepiej wypadli ci projektanci 
— autorzy projektów konkur­
sowych, którzy współoracują z 
przemysłem. „Czują” 
prostu temat.

Mgr inż. ADAM 
— zastępca dyrektora 

oni po

Zjedno-
czenia Przemysłu Meblarskie­
go do spraw rozwoju przemy­
słu:

— Zakupujemy wszystkie 
nagrodzone i wyróżnione pra­
ce. Jury wytypowało też do­
datkowo do zakupu 16 dal­
szych prac. Już we wrześniu 
na międzynarodowych targach 
„Takon” zaprezentujemy 10 
prototypów. Jeśli znajdą się 

—— na nie nabywcy, natychmiast
rozpoczniemy ich seryjną pro

Jazd „strzeżony’* przez Stani­
sławę Bednarkową, jej zwierz 
chników i jeszcze dwóch kole 
jarzy.

Oto skutki zlekceważenia 
elementarnych zasad bezpie­
czeństwa ruchu. Sąd Powiato 
wy dla powiatu poznańskiego 
wobec wszystkich oskarżo­
nych w tej sprawie — Stani­
sławy Bednarek, Kazimierza 
Zimnego i Henryka Chłopka 
— orzekł jednakową karę: 4 
lata pozbawienia wolności oraz 
zakaz zajmowania stanowisk 
związanych z ruchem kolejo­
wym na 5 lat. Trybunał II 
instancji zatwierdził ten wy­
rok. z tym. że H. Chłopkowi 
obniżył karę pozbawienia 
wolności z 4 lat do 3.

Ukaranie winnych (trzech 
sądownie, a Urszuli J. dyscy­
plinarnie) to wszakże nie wszy 
stko, co należy zrobić w związ 
ku z tą sprawą. Fakt, że pię­
ciu kolejarzy, w tym czterech 
ze służby ruchu, bez jakich­
kolwiek skrupułów zorganizo­
wało sobie popijawę na poste 
runku — wskazuje, iż do tei 
służby trafiają niekiedy ludzie 
lekceważący wymóg trzeźwo­
ści zawodowej. Chodzi zatem 
o to, by w maksymalnym 
stopniu ograniczyć zatrudnia­
nie ludzi pokroju oskarżonych 
na stanowiskach, związanych 
z ruchem kolejowym. Przepi­
sy PKP jednoznacznie określa 
ją ■wzorzec funkcjonariusza ko 
lei, kładąc nacisk na dyscypli 
nę, trzeźwość, czynienie wszv 
stkiego. by nie dopuścić do 
wypadku. Rzecz w tym. by te 
normy stały się regulatorami 
selekcji kandydatów do służ­
by ruchu oraz podstawą okre 
sowych weryfikacji pracowni­
ków tej służby.

MICHAŁ ŁUCZAK

Jedną z dwóch pierwszych na­
gród w ramach tematu I uzyskał 
projekt „pokoju dziennego" au­

torstwa Rajmunda Hałasa.
Fot. — K. Przychodzkl

dukcję. W październiku tego 
roku zorganizujemy w Pozna­
niu wystawę mebli „konkur­
sowych”, która będzie równo­
cześnie konkretną ofertą dla 
handlu wewnętrznego. Jeszcze 
w III kwartale tego roku i 
I przyszłego, chcemy nasz asor 
tyment mebli w skali kraju 
odnowić o 50 procent. Chce­
my, aby wśród tych nowości 
znalazła się większość prac, bę 
dacych plonem tego konkursu.

W tym roku zwiększamy 
naszą produkcję w stosunku 
do przyjętych planów o około 
20 procent, a w połowie przy­
szłego roku — najprawdopodob 
niej wykonamy zadania 5-lat 
ki.

I u nas będziemy starali się 
też stale rozszerzać i uatrak­
cyjniać naszą kolekcję. Posłu­
żą temu nowe konkursy me­
blarskie, może bardziej specja 
listyczne. Wprowadzanie no­
wości będzie jednak w szer­
szym stopniu możliwe, jeśli 
rosnące potrzeby jakościowe i 
ilościowe przemysłu meblar- 

BURDA skiego zyskają zrozumienie i po
moc u producentów współpra­
cujących z nami branż takich 
jak: chemia, przemysł tekstyl­
ny, metalowy itp. Dotychczas 
bowiem niewystarczające iloś­
ciowo i asortymentowo dosta­
wy farb, lakierów, tkanin obi 
ciowych, tworzyw sztucznych, 
okuć i innych akcesoriów czę­
sto stanowią wąskie gardło 
w naszej produkcji.

Rozmawiał:
MAREK PRZYBYLSKI

Puchar „Głosu" dla reprezentantów Poznania

Spadochronowi mistrzowie 
Wielkopolski

Dokończenie ze str 1
Góry, Leszek Biernat i Andrzej 
Wolski, z analogicznym wynikiem 
3,73 metra. Trzecia lokatę zajęła 
drużyna Łodzi, w składzie Zy­
gmunt Kiełbasa 1 Lucjan Muras, 
którzy uzyskali wynik 4,03 m.

Zespół Aeroklubu Poznańskiego 
w składzie Zygmunt Resz i Maciej 
Antkowiak uplasował sie ostatecz­
nie dopiero na piątym miejscu z 
wynikiem 14,35 m. Nie jest to wy­
nik najlepszy, na jaki aktualnie 
stać reprezentantów Poznania, za­
ważył tutaj jednak niezbyt udany 
skok jednego z zawodników.

Tak wiec I Spadochronowe Mi­
strzostwa Wielkopolski zostały za­
kończone. Indywidualny sukces wy 
walczył w nich reprezentant Aero­
klubu Poznańskiego — Zygmunt 
Renz, zdobywając pierwsze miej­
sce w klasyfikacji ogólnej (celność 
i akrobacja). Zwycięzca uzyskał — 
11,8 pkt. Drugi był zawodnik Aero­
klubu Ostrowskiego — Józef Brzeż 
niak — 17,08 pkt., a trzeci był za­
wodnik Aeroklubu Zielonogórskie­
go, Leszek Biernat, który po nie­
najlepszych wynikach w konkuren 
cji celnościowej, w akrobacji nad­
robił straty, uzyskując ostatecznie 
— 22,06 pkt.

Tak więc I Spadochronowe Mi­
strzostwa Wielkopolski, zostały za­
kończone. Obok zawodników star­
szych startowało w nich wielu mło 
dych, którzy mimo niezbyt długie­
go stażu w tej dyscyplinie, wynika 
mi potrafili nawiązać kontakt z czo 
łówką. Jest to optymistyczny pro­
gnostyk dla rozwoju spadochroniar

Koszykówka

Nie wszyscy mają wakacje
We wszystkich I 1 Ii-ligowych 

zespołach koszykarek i ko­
szykarzy Poznania, zakończo 

no już okres tzw. roztrenowania 
i obecnie treningi zostały całko­
wicie zawieszone, zaś zawodniczki 
i zawodnicy rozpoczęli zasłużony 
odpoczynek po ciężkim sezonie 
1972/73. Spotkają się dopiero w 
sierpniu, kiedy to kluby zaplano­
wały obozy przygotowawcze przed 
następnym sezonem. AZS wysyła 
koszykarki do Wałcza, gdzie w O- 
środku Przygotowań Olimpijskich, 
akademiczki powinny znaleźć wła 
ściwe warunki do treningu, ko­
szykarze AZS-u natomiast treno­
wać będą w ośrodku Uniwersyte 
tu im. Mikołaja Kopernika w To 
runiu, który mieści się w miej­
scowości Bachotek. Tradycyjnym 
już zwyczajem drużyna kobieca 
Lecha udaje się w sierpniu do Wą 
growca, natomiast koszykarze tre 
nować będą w Wolsztynie. Męski 
zespół Warty obrał sobie za nfiej 
sce przygotowań do następnego 
sezonu Cetniewo, zaś koszykarki 
Olimpii spotkają się w sierpniu w 
Słupcy. W pierwszych dniach wrze 
śnia wszyscy powrócą do Pozna­
nia, aby już na swoich obiektach 
pilnie trenować, aż do momentu 
rozpoczęcia rozgrywek mistrzow­
skich.

Nie wszyscy jednak mają waka­
cje. Duża grupa koszykarzy przy 
gotowuje się obecnie do udziału w 
trzech bardzo ważnych impre­
zach, a mianowicie: mistrzostwach 
Europy, które odbędą się w dniach 
28. IX — 6. X w Hiszpanii, Uni­
wersjadzie (sierpień br. w Mos­
kwie) oraz Spartakiadzie Armii 
Zaprzyjaźnionych (wrzesień br. w 
Czechosłowacji). Kadra koszyka­
rzy przygotowywać się będzie 
wspólnie do startu w Spartakia­
dzie Armii Zaprzyjaźnionych oraz 
w mistrzostwach Europy. Osobną 
grupę tworzą zawodnicy, mający 
wystąpić w reprezentacji Polski na 
Uniwersjadzie. W tej ostatniej z 
Poznania znalazł się: Szarata (AZS 
Poznań), Zespół ten trenowany bę 
dzie przez Wiesława Piwowara. 
Natomiast kadra narodowa i 
MON-u składa się z następują­
cych zawodników: Durejko, Ko- 
stencki (Lech), Pasiorowski, Myr- 
da, Skrzyszowski (Resovia), Ce- 
gliński, Nowicki Wybrzeże), Dol- 
czewski, Kozak, Korcz, Tybinko- 
wski, Lewandowski (Legia), Flor­
czak, Plebanek, Ignerski, Rachow 
ski, Chowaniec (Lublinianka), Chu 
deusz, J. Kalinowski, Białowąs, 
Grygiel, Garliński, Hnida (Śląsk), 
Langosz (Wisła), Słomiński (Po­
goń), Biskupski (Tęcza Kielce), 
Kwasiborski, Szymczak, Zmuda 
(Polonia).

Przed startem w Spartakiadzie 
Armii Zaprzyjaźnionych oraz w 
Uniwersjadzie, koszykarzy z obu 
reprezentacji czekają jeszcze star 
ty w turniejach, w których będą 
mogli zmierzyć się m. in. z aka­
demickimi reprezentacjami USA o 
raz Francji. We wrześniu wyłonio 
na zostanie 16-osobowa kadra, któ 
ra już bezpośrednio przygotowy­
wać śię będzie do startu w mis­
trzostwach Europy.

Dla koszykarek najważniejszą 
imprezą będzie Uniwersjada. Nie 
mniej już teraz rozpoczęto przygo 
towania do mistrzostw świata, któ 
re odbędą się w przyszłym roku 
(droga do finału prowadzi przez 
eliminacje) oraz do Igrzysk Olim 

stwa w Wielkopolsce. Dzisiaj o 
godz. 16 odbędzi^sie zamkniecie 
zawodów, połącznę z pokazami w 
wykonaniu najlepszych spadochro­
niarzy. (zb)

x dalekopisem x
SZERMIERCZE MS 
W GOETEBORGU

Mistrzem świata w indywidual­
nym szablowym turnieju szermier­
czym mistrzostw świata został 

Włoch Montano, przed reprezen­
tantami ZSRR Sidiakiem i Nazły- 
mowem oraz Polakiem Jerzym 
Pawłowskim.

Pawłowski po raz 16 w swej bo­
gatej karierze znalazł sie w finale 
MS. W dotychczasowych zdobył 4 
zlpte medale, 5 srebrnych i 1 brą­
zowy.

KRONIKA OLIMPIJSKA

Najbliższy kongres MKO1 odbę­
dzie sie w dniach 12—19 październi 
ka 1974 r. w Wiedniu. Odbędzie sie 
m. in. głosowanie nad przyzna­
niem organizacji Igrzysk Olimpij­
skich na rok 1980. Największe szan 
śe ma stolica ZSRR Moskwa.

NA KORTACH WIMBLEDONU

W środę na kortach Wimbledo- 
nu wyłoniono finalistki gry poje­
dynczej kobiet. Spotkają sie w nim 
Amerykanki Chris Evert i Billie 
Jean King, (omb) 

pijskich w Montrealu, gdzie po raz 
pierwszy w historii nowożytnego 
ruchu olimpijskiego o medale wal 
czyć będą również koszykarki. Pol 
ski Związek Koszykówki postano­
wił, że na Uniwersjadzie będzie 
startował możliwie najsilniejszy ze 
spół i wszystko wskazuje na to, że 
drużyna, która wyjedzie do Mos­
kwy, będzie równoznaczna z re­
prezentacją Polski. Ponadto nasze 
najlepsze koszykarki czeka jeszcze 
w okresie letnim sporo startów w 
turniejach m. in. w Bułgarii i Ru 
munii. Trener Zygmunt Olesiewicz 
powołał szeroką kadrę w skład któ 
rej weszły obok starszych, do­
świadczonych już zawodniczek, r6 
wnież młode koszykarki rokujące 
nadzieję na przyszłość. Z Pozna­
nia w kadrze znalazły się: From, 
Stróżyna i Wasilewska z Lecha, 
Jergen, Walkowiak i Jabłońska z 
AZS-u oraz Drzewiecka z Olimpii. 
Obecnie kadrowiczki przebywają 
na zgrupowaniu w Oliwie. Wśród 
nich zabrakło niestety 'Walkowiak, 
która z niewiadomych przyczyn 
nie stawiła się na rozpoczęcie o- 
bozu i została przez trenera Olesie 
wieża wycofana z kadry.

Sporo uwagi PZKosz, poświęca 
przygotowaniom reprezentacji ju 
niorek, która ma startować w te 
gorocznych mistrzostwach Europy. 
W tym zespole Poznań ma rów­
nież swoje przedstawicielki, a mia 
nowicie Faligowską i Drzewiecką 
(obie Olimpia). Ta ostatnia na o- 
kres przygotowań do ME, zostanie 
zwolniona z zajęć kadry narodo­
wej seniorek. (s)

Kupony plebiscytowe po ich wy­
pełnieniu prosimy przesłać pod 
adresem „Głos Wielkopolski” 
skrytka pocztowa 1074. 60-959 Po­
znań. Na kopercie prosimy dopi­
sać Plebiscyt sportowy.

Kupon
plebiscytowy
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NABÓR KANDYDATÓW
do nauki zawodu w następujących spe-

frezer — Ślusarz
TRWA TRZY LATA, 
uczniowie otrzymują wyna-

A K Ł A D Y ROWEROWE 
„PREDOM - ROMET”

Poznaniu, uŁ Serbska 7 
OGŁASZAJĄ

cjalnościach:
TOKARZ —

NAUKA
W czasie nauki 
grodzenie:

— w III

roku 
roku 
roku

nauki — 150,— zł, 
nauki — 320,— zł
nauki — wynagrodzenie w/g

I grupy osobistego zaszeregowania 3,20 zł 
za godzinę + premia do 15 proc.

Niezależnie od tego uczniom przysługują wszy- 
•tkie uprawnienia dla pracowników wynikające 
z Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu 
Metalowego.

Zgłoszenia kandydatów wyłącznie z terenu 
«a. Poznania i pow. poznańskiego przyjmuje 
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego Zakła­
du (tel. 3U-z(ł«). 3692-K1

Komunikaty
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w 
Poznaniu, ulica Grobla 15 — zawiadamiają wszyst­
kich odbiorców energii gazowej, zamieszkałych w
Poznaniu, w dzielnicy Starołęka, że w dniach 5 i 6
Upcu “ -------- ■
wego

I

1973 r. — przystępują do zamiany dotychczaso- 
gazu miejskiego —

NA GAZ ZIEMNY ZAAZOTOWANY
w rejonie całego osiedla.

Przystosowania urządzeń gazowych odbywać się 
będzie w mieszkaniach w godzinach od 10—18 i obej­
muje następujący obszar ulic:

3.

5.

ul. Pstrowskiego 
ul. Gładka 
ul. Pochyła
ul. Bystra 
ul. Forteczna 
ul. Okopowa

7. ul. Starołęcka
8.
9.

ul. Orląt
ul. Faszynowa

10. ul. Książęca
11. ul. Antoniego
12. ul. Dziedzicka.

Przystosowanie przyborów gazowych technicznie 
rprąwnych do spalania gazu ziemnego zaazotowanego 
dokonują ekipy monterów Wielkopolskich Okręgo­
wych Zakładów Gazownictwa

NIEODPŁATN
W okresie przestawiania prosimy 

we utrzymywać w czystości.
Gaz ziemny zaazotowany należy

I E 
urządzenia gazo-

zapalać zapałka-
mi po uprzednim ustawieniu naczynia na ruszcie 
kuchni (nie zaleca się korzystania z Iskrowników).

Gaz ziemny zaazotowany charakteryzuje się:
i — większą kalorycznością,
i — brakiem składników toksycznych,
' — odmiennym zapachem,

— mniej widocznym płomieniem,
— mniejsza prędkością spalania.

W przypadku stwierdzenia ulatniania się gazu, od­
rywania się płomienia od palnika lub innych zakłó­
ceń w pracy urządzenia gazowego należy:

. — zamknąć kurek odcinający przed gazomierzem, 
— powiadomić pracowników bazy Wydziału Prze­

stawiania Urządzeń Gazowych (baza Wydziału 
mieści się przy ul. Zamenhofa — Wioślarskiej 
i czynna jest w godzinach od 10—18 lub Pogoto­
wie Instalacyjne WOZG Poznań, ul. Grobla 15, 
telefon 992 — czynne całą dobę.

Do czasu przybycia monterów nie eksploatować 
urządzeń gazowych.

Wielkopolskich Okręgowych Zakładów Gazownictwa 
w Poznaniu.

5199-K1

Zarząd Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS w Po­
znaniu, ul. Towarowa 45 — przystępuje do opracowania 
PLANU PRZEWOZÓW PRACOWNICZYCH — umow­
nych na rok 1974.

Zainteresowane przedsiębiorstwa, zakłady pracy 
oraz instytucje winny zgłosić swoje potrzeby najda­
lej do dnia 30 września 1973 roku.

Zgłoszeń złożonych po tym terminie Zarząd WP 
PKS w Poznaniu — nie będzie rozpatrywał.

Zapotrzebowania należy składać wyłącznie na 
mularzach opracowanych przez WP PKS, które___  
na odbierać w siedzibach naszych Oddziałów wg 
rejonów działalności i tak:

for-
moż-

1. pow. pow. Oborniki, Poznań, Śrem, Środa — 
Oddział I PKS Poznań 61-586, ul. Towarowa 17/19; 
pow. Międzychód, Nowy Tomyśl, Wolsztyn — 
Oddział II PKS Poznań 61-514, ul. Traugutta 1/9; 
pow. Gostyń, Kościan, Leszno, Rawicz — Oddział

2.

3.

5

6.

7.

8.

9.

III PKS Leszno 6^-100, ul. Narutowicza 76;
pow. Kępno, Krotoszvn, Ostrów, Ostrzeszów — 
Oddział IV PKŚ Ostrów 63-400, ul. Batorego 35; 
pow. Jarocin, Kalisz, Pleszew — Oddział v PKS 
Kalisz 62-8 0. ul. Wrocławska 30/38;
pow.-Koło, Turek — Oddział VI PKS Turek 
62-700, ul. Gwardii Ludowej;
pow. Gniezno, Wągrowiec, Września — Oddział 
VII PKS Gniezno 62-200, ul. Czerwonej Armii 9/11; 
pow. Chodzież, Czarnków, Trzcianka — Oddział 
VIII PKS Piła 64-920, ul. Chopina 2:
pow. Konin, Słupca — Oddział IX PKS Konin 
62-500, ul. Poznańska 46.

5183-K1

Z( głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 lipca 1973 r. zasnął w Bogu po krótkich cier­
pieniach mój ukochany mąż, nasz troskliwy 
ojciec, brat, zięć, teść i dziadziuś, przeżywszy 
lat 67, śp.

ALFONS KUSZTELSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 lipca 

1973 r. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe, wnuczka i rodzina

Poznań, ul. Czerwonej Armii 36 m. 10. 271 g

Dnia 3 lipca 1973 r. zmarł po ciężkiej choro­
bie nasz długoletni i zasłużony pracownik - 
główny księgowy

MARIAN DYKIERSKI
-------  ---------- Wzorowego Pracownika 
Służby Zdrowia, Honorowa Odznaką m. Pozna­
nia i innymi wyróżnieniami.

odznaczony Odznaką

W Zmarłym tracimy oddanego, sumiennego 
i wzorowego pracownika oraz serdecznego ko­
legę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 lipca 1973 r. o go­

dzinie I4 na cmentarzu w Naramowicach.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Rada Zakładowa, POP. Dyrekcja 

f współpracownicy 
Poznańskich Zakładów Sprzętu Ortopedycznego 

_ 5227-K1

Praca A Nauka
Uczni* tapicerskiego — 
przyjmę. Poznań, Mosto-
wa 37. 48337g
Pracownik fizyczny, po- 
dejmle jakąkolwiek pra­
cę, po godz. 15. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49666g
Rencista, potrzebny za­
raz do pracy ogrodowej, 
przy domku jednorodzin­
nym. Winogrady, ul. Żni­
wna 3. Zgłoszenia — od 
godz. 8 do godz. 10.

49681g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarsko - rusznikar 
skim. Oborski, Poznań — 
Wawrzyniaka 3. 49691g
Dom, położony na Głów­
nej, zlecę do otynkowa­
nia tynkarzowi, z jego 
materiału. Zgłoszenia: A- 
damskl, Poznań, Matejki
33a. 267g
Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych — 
pod kierunkiem pedago­
gicznym dla uczniów, któ 
rzy ulegli wypadkom lo­
sowym. Traugutta 19 m. 
6, zgłoszenia godz. 19—20. 

47327g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

49498g

Kupno <B Sprzedaż
Kupię garaż blaszany. O- 
siedle Przyjaźni, blok 10
m. 85. 103g
Sprzedam motor M-72, z 
przyczepą. Poznań, ul. Pa
lacza 41 m. 43. 49186g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328, w stanie dobrym. 
Franciszek Przygocki —
Otusz. 601p
Zbiór znaczków polskich 
i zagranicznych — oka­
zyjnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49637g.
Tanio sprzedam tapczan 
dwuosobowy. Promieni­
sta 43 m. 3. 49675g
Tanio sprzedam maszynę 
szerokomłotną i kosiarkę 
w dobrym stanie. Tade­
usz Franciszek, Stryko- 
wo, Parkowa 2, pow. Po-
znań. 49684g
Sprzedam maszynę do szy 
cia walizkową, kaloryfe­
ry żeliwne, piłę taśmową 
liliput oryginalną, piec 
elektryczny z piekarni­
kiem. Poznań - Górczyn,
ul. Ostatnia 9. 49686g
Sprzedam pianino. Ul. Je 
sienna 32 m. 13. 49690g
Sprzedam pokój kombino 
wany, segmenty. Stęszew, 
ul. Piotra Skargi 18 m.
Ha. 59693g
Sprzedam segment „Ko­
walskich” oraz inne' me­
ble. Telefon 219-16, po go-
dżinie 17. 49701g
Sprzedam młocarnlę — 
MZC-4A (Lublinianka). — 
Henryk Stachowiak, Ple­
wiska, pow. Poznań.

49730g
Sprzedam tanio dwie for­
my do bieżnikowania o- 
pon 560X13 i 600X13 alu­
miniowe oraz spawarkę 
transformatorową. Po­
znań, ul. Minikowo 2a.

49739g
Sprzedam Ursusa C 325 
lub 328. Józef Szaj, Szew- 
ce, pow. Nowy Tomvśl.

49755g

Sprzedam Jawę 175 oraz 
WSK 125. Tel. 731-58.

49764g

Samochody
Sprzedam „Warszawę” — 
górnozaworową, stan ide­
alny. Oglądać w niedzie­
lę 8—14, Grunwaldzka 316. 
Adres: Edward Richter — 
Południowa 17a, 62-064 — 
Plewiska. 46g
Fiat 125p 1300, rok 1968 — 
sprzedam. Informacje: 9 
lioca, godz. 16—18, tel. 
458-89. 181g
Kupię spiesznie tryb III 
bieg do Skody 1203. Dob­
rze zapłacę. Tel. 450-26. od
7.30 do 14.30. 264g

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
Przyzakładowej 

przy Poznańskich Zakładach Nawozów 
Fosforowych w Luboniu koło Poznania 

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW

W
do klasy I ‘a rok szkolny 1973/74 
zawodzie:

Ślusarz mechanik
Czas nauki — 3 lata.
Wynagrodzenie miesięczne

— I klasa 150,— zł
— II klasa 320,— zł
— III klasa ok. 500,— zł (stawka godzino­

wa + premia).
Dodatkowe świadczenia 

— bezpłatny posiłek regeneracyjny, 
— ubranie robocze, 
— bezpłatne podręczniki szkolne, 
— bezpłatne wycieczki szkolne, 
— nagrody za konkursy szkolne, 
— zaliczenie nauki do stażu pracy, 
— nagrody pieniężne z funduszu zakła­

dowego.
Egzaminów wstępnych nie przewiduje się.
UWAGA: Istnieje możliwość ukończenia w 

czasie nauki (bezpłatnie) kursów ob­
sługi suwnic i wózków mechanicz­
nych.

Zapisy przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Po­
znańskich Zakładów Nawozów Fosforowych w 
Luboniu k. Poznania — codziennie w godzinach 
od 7—15, w soboty od 7—13.

Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adre­
sem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu k. Poznania — 62-030 — Dział 
Kadr i Szkolenia, telefon 20-021, wewn. 282, 155, 
224- 5C67-K2

Samochodowe
bagażowe, poleca warsz-

przyczepy Panienka pracująca, po-

tat ślusarski, Poznań — 
Swierczewo, ul. Janka 
Krasickiego 29. 47830g
Sprzedam tanio prawie 
nową uszkodzoną karose­
rię Skody 100 S. Zenon 
Kowalczyk, Międzychód, 
telefon 362, domowy 531.

49539g
Sprzedam „Zastawę”. Tel.
447-37. 49571g
Sprzedam stary samochód 
„Opel Olimpia”. Poznań, 
ul. Pasterska 18 m. 1.

49596g
Moskwicza 407, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań,
Skibowa 3. 49648g
Sprzedam Wartburga, po 
kapitalnym remoncie, sil­
nik 353. Informacja: Po­
znań, Bema 12, tel. 550-71
(gręplarnia). 49652g
Zamienię samochód Star 
A 27 Diesel, rok produk-
cjl 1970 na samochód
Warszawę typ 223. Stefa­
nia Drefs, ul. K. Wielkie­
go 19, 64-500 Szamotuły.

49673g
Sprzedam samochód Sy­
rena 102, po kapitalnym 
remoncie, przód od 104. 
Poznań — Górczyn, ul. O-
statnia 9. 49685g
Sprzedam Zuka po kapi­
talnym remoncie. Stani­
sław Raczyński, Nowe - 
Miasteczko, ul. Słowackie 
go 1, pow. Nowa Sól.

4971 Ig
Sprzedam Zastawę 750. 
Poznań, Garbary 16 m. 3,
godz. 17—20. 49722g
Kupię silnik Volkswagen
1200. Tel. 407-96. 49758g
Sprzedam części do Mer­
cedesa V 170. Wiadomość: 
Mosina, ul. Grabowa 12,
po godz. 16. 49767g
Syrenę 102 sprzedam.
Stanisława 48 m. 3, po 14.

____________________49770g

Lokale
Kupię mieszkanie włas­
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49696g.

Tychy! Zamienię pokój, 
kuchnię, superkomfort — 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty: Henryk Do­
min, Gębice, pow. Czarn-
ków. 573p
Zamienię M-4, Rataje, 0- 
siedle Oświecenia, II, p. 
do wprowadzenia zaraz, 
na M-6 lub M-5, albo na 
stare budownictwo trzy 
pokoje, kuchnia, c. o., ła­
zienka, parkiet lub inne 
propozycje łącznie z ma­
łym domkiem (dopłatą). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla Ulg.

Dnia 2. VII. 1973 r. zmarł tragiczną śmiercią 
w 20 roku życia nasz pracownik

TOMASZ FLIGER
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­

ka i nieodżałowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5. VII. 1973 r. 
o godz. 15 na cmentarzu w Pniewach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Rejonowej Spółdzielni Pracy 
Usługowo - Wytwórczej w Pniewach. 

1757-K2
ES

W dniu 1 lipca 1973 r. zmarł w Warszawie 
nasz najukochańszy, najlepszy i nigdy niezapom­
niany mąż, ojciec, i dziadek, śp.

JANUSZ MAKOWSKI
w latach 1961—71 poseł na Sejm PRL, wicepre­
zes Chrześcijańskiego Stowarzyszenia Społecz­
nego, wiceprezydent Chrześcijańskiej Konferen­
cji Pokoju.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się mszą 
św., 5 czerwca br. o godz. 13 w Warszawie, w 
kościele św. Boromeusza na cmentarzu powąz­
kowskim,

o czym zawiadamiają w wielkim smutku 
pogrążeni

żona, dzieci, zięciowie i wnuk 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
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szukuje jednoosobowego
pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49667g.

Wynajmę pokój studen­
tkom lub uczennicom. — 
Śródmieście. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49668g.

Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Warszawskie, No-
wogrodzka 27. 5g

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49707g.
Przyjmę na pokój małżeń 
stwo, członków spółdziel­
ni, lub samotnych panów. 
Swierczewo, ul. Korczaka
8. 49721g
Samotna pani z 10-letnim 
synem, poszukuje pokoju 
na okres roku. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49717g.

Mieszkanie 3 lub 2 poko­
je, kuchnia, własnościo­
we — kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49726g.

Zamienię pokój, kuchnię 
— dozorstwo, na samo­
dzielne, bez dozorstwa. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49737g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4, czwarte pię­
tro — na M-5 lub M-4, na 
Grunwaldzie. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49741 g.
Przyjmę na pokój w do­
mu jednorodzinnym, star 
sze małżeństwo (dozor- 
stwo). Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49771g.
Panienka pracująca, po­
szukuje jednoosobowego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49667g
Oddam 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne, w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 68g.

Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje pustego pokoju z 
kuchenką. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49789g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-2, M-3. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49798g.

0 Nieruchomości
Sprzedam dom mieszkal­
ny z centralnym ogrze­
waniem i wodą, z zabu­
dowaniami gospodarczy­
mi, garażem oraz 2,5 ha 
ziemi. Róża Kubasik, Su- 
chorzew 43, poczta Kowa­
lew, pow. Pleszew. 607p
Sprzedam budynki na roz 
biórkę, Poznań - Micha­
łowo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49241g
Kobylnica! Sprzedam do- 
mek, ogrodem. Jezierski, 
Poznań, ul. Skośna 16 m.
8a. 49290g
Sprzedam 3,85 ha ziemi, 
przy szosie na Oborniki, 8 
km od granicy Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49534g.
Las 22-letni 3,5 ha, w po­
wiecie wągrowleckim — 
sprzedam. Łucja Kaźmier 
czak, 85-135 Bydgoszcz, 
Bielicka 57. 1752-K2
Pilnie wydzierżawię dom 
samodzielny, minimum 4- 
pokojowy, chętnie z piw 
nicami, w okolicy miasta 
powiatowego (liceum), na 
okres kilku lat, cena obo 
jętna. Szczegółowe oferty 
— Potyga, Kunickiego 27,
Poznań 61-418. 605p
Prywatne, masywne go­
spodarstwo 8 ha, ziemia, 
laka blisko, dobrym punk 
cie — sprzedam. Dziubek, 
Zodyń, pow. Wolsztyn.

609p
Sprzedam 8 ha łąk przy- 
godzkich. Marta Dolata, 
Ostrów Wlkp., Walczaka
7. 593p
Kupię dom jednorodzin­
ny, Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49695g.
Sprzedam gospodarstwo 
7,50 ha, albo zabudowania 
i 0,50, zelektryfikowane, 
koło Stęszewa, pow. Po­
znań. Zgłoszenia Stęszew,
Laskowa 2. 49694g
Mosina — sprzedam dom
jednorodzinny blisko
dworca. W rozliczeniu mo 
że być mieszkanie wyłą­
czone Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49697g.

Zguby 0 Różne
Zagubiono na ul. Matejki, 
w dniu 2 lipca — obrącz­
kę, drogą namiatke. z ini 
cjałami MM. Uczciwego 
znalazcę prosi o zwrot — 
powstaniec wlkp., ul. Ju­
nacka 2 m. 18 — za wyna-
grodzeniem.

Przetargi
Liga Obrony Kraju - Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Kierowców w Nowym Tomyślu — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż:

motocykla m-M WSK — nr rej. PX 30-48, 
nr siln. 311762, nr ramy 526897, cena wyw. 
motocykla WSK — nr rej. 43-25 PF, 
nr siln. 469061, nr ramy 736498, cena wyw. 
motocykla m-ki WSK — nr rej. 43-26 PF, 
nr siln. 749511, nr ramy 483481, cena wyw. 
motocykla m-ki WSK — nr rej. 50-52 PF, 
nr siln. 592478, nr ramy 849475, cena wyw. 
motocykla m-ki WSK — nr rej. 50-53 PF, 
nr siln. 507502, nr ramy 849681, cena wyw. 
samochodu osobowego Syrena 104 — nr 
rej. PF 59-00, nr siln. 30416, nr podw. 73932,

1.750

1.750

1.750

1.750

2.000

zł

Zł

Zł

zł

zł

18.500 złcena wywoławcza
Przetarg odbędzie się w dniu 23. VII. 1973 r. o go­

dzinie 9 w OSZK LOK Nowy Tomyśl.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 

co najmniej w przeddzień przetargu w kasie ZP LOK 
Nowy Tomyśl — wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej.

Pojazdy można oglądać od dnia 16. VII. 1973 roku 
w garażach Ośrodka Szkolenia Zawodowego Kierow­
ców LOK w Nowym Tomyślu. 49313g
Zakłady Mięsne w Kościanie — Rzeźnia - Przetwór­
nia w Grodzisku Wlkp., ul. Powstańców Chocieszyń- 
skich nr 29 —

2.

Do

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie do 31 lipca 1973 r. ROBÓT INSTA­
LACJI CHŁODNICZEJ jak:
doprowadzenie instalacji chłodniczej i zainsta­
lowanie urządzeń chłodniczych amoniakalnych 
w pomieszczeniach wykrawalni 1 hali rozbioru 
na piętrze,
rozbudowanie rozdzielni amoniakalnej w maszy­
nowni chłodniczej.
składania ofert z orientacyjną kalkulacją za-

praszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze
i prywatne.

Oferty należy składać w terminie do dnia 
1973 r. w sekretariacie Rzeźni — Przetwórni 
dzisku Wlkp.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
1973 roku.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 
uzasadnienia.

13

16

lipca 
Gro-

lipca

podania
1751-K 2

Spółdzielnia Pracy „Reklamodriik” - Poznań, ulica 
Żydowska 15/18 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
remontu kotłowni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w Dziale Administracji Spół­
dzielni pod w. wym. adresem.

Otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu od ukazania się 
ogłoszenia.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta bądź unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. 5178-K1

ZAKREŚLONE KUPONY

KOZIOŁKÓW’
pomagasz w odbudowie
.TEATRU POLSKIEGO”

5204-K1

Pracownicy poszukiwani
142g

Warsztat przyjmie wszel­
kie nr^ce ślusarsko - to­
karskie. Oborski, Poznań, 
Wawrzyniaka 3. 49692g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

47711?

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul., Paderewskie-
go 1 m. 4. 49323g
ORWOCHROM — barwne 
małoobrazkowe filmy po­
zytywowe ORWO, wywo­
łuję w terminie 7 dni. Za 
kład fotograficzny Jan 
Kołecki, Poznań, ul. Ra­
tajczaka 36 (narożnik A. 
Czerwonej), tel. 599-21.

49531g

Matrymonialne
Pani miłej prezencji, kul­
turalna, z synkiem, nie­
zależna — pozna wartoś­
ciowego pana do lat 45. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 614p.

Samotna, niezależna, wys. 
168 — pozna pana kultu­
ralnego, bez nałogów, po 
nad 50 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49668g

W dniu 2 lipca 1973 roku zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia

MARIA SŁODZINKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie. «

Synowie, synowe i wnuki
275?

tDnia 3 lipca 1973 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 

drogi ojciec i ukochany dziadek, śp.

STANISŁAW ORZECHOWSKI
mistrz rzeźnicki

Msza św. odprawiona zostanie dnia 6 lipca 
1973 r. o godz. 6.45 w kościele parafialnym św. 
Wojciecha.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz.
14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążeni w smutku

synowie, synowe i wnuki
286?

+ Dnia 29. VI. 1973 r. zmarła śmiercią tragicz­
ną w wieku lat 72 nasza najukochańsza mat­

ka, teściowa i babcia

HELENA SIEJAK
z domu WILIGER

Pogrzeb odbędzie się dnia 5. VII. 1973 r. o go* 
dżinie 14 na cmentarzu na Miłostowie (Główna).

W smutku pogrążeni

synowie, synowe i wnuki

Poznań, Wincentego 9 m. 8. 223g

Zakład Robót Zmechanizowanych Poznańskiego
Przedsiębiorstwa Robót Drogowych w Poznaniu — 
zatrudni zaraz

MASZYNISTÓW agregatu prądotwórczego — 
typu WOLA.
Wymagane uprawnienia.

Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować pod adre­
sem Zakładu Robót Zmechanizowanych w Poznaniu, 
ul. Druskienicka, tel. 420-44.

Dojazd autobusem w' kierunku Podolan — autobus
nr 60, 68, 72. 5168-K1
Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Szamo­
tułach, ul. Staszica — zatrudni:

— DEKORATORA
oraz do pawilonu handlowego we Wronkach:

— KIEROWNIKA PAWILONU,
— 3 SPRZEDAWCÓW.
Oferty wraz z pełnym kompletem dokumentów — 

przyjmuje dział kadr pod w/w adresem.
Reflektuje się tylko na kandydatów z terenu woj. 

poznańskiego, z wyłączeniem miasta Poznania i po-
wiatu poznańskiego. 1767-K2
Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Poznania, ulica 
Chełmońskiego 20 — zatrudni natychmiast

— KOBIETY na stanowiska salowych
— MĘŻCZYZN na stanowiska sanitariuszy.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr, Poznań, Chełmońskiego 20, tel. 629-86.

< 5219-K1
Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Szamo­
tułach, ul. Staszica 3 — zatrudni zaraz:

— KIEROWNIKA sklepu spożywczego we Wron-

/— 2 SPRZEDAWCÓW.
Oferty wraz z pełnym kompletem dokumentów — 

przyjmuje dział kadr pod w/w adresem.
Reflektuje się tylko na kandydatów z terenu woj. 

poznańskiego, z wyłączeniem miasta Poznania i po-
wiatu poznańskiego. 1768-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2 lipca 1973 r. zmarła po długich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja żona, nasza 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 65

JÓZEFA STACHOWIAK
z domu SKRZYPCZAK

Pogrzeb odbędzie się -w dniu 5 lipca 1973 r.
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Głogowska 29 m. 9. 206g

tDnia 3 lipca 1973 r. zakończyła swój praco­
wity żywot nasza najukochańsza matka, teś­

ciowa, najczulsza babunia i prababcia, przeżyw­
szy lat 89

MARIANNA SCHWARK
z domu STĘPKA

Pogrzeb odbędzie się 6 lipca 1973 r. o godz. 17 
na cmentarzu w Obornikach Wlkp.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI

Oborniki Wlkp., Bogdanowo, 
Poznań, Murowana Goślina. 200g

TDnia 3 lipca 1973 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 

ukochany mąż, nasz ojciec, syn, brat i wujek, 
przeżywszy lat 47

WŁADYSŁAW ANDRASZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6- bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

żona, syn, córka z narzeczonym 
oraz rodzina

265?
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L TEATRY 1
POT.SKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 17 „Tajemniczy 

Ogród”.
OPERA. OPERETKA, MARCI­

NEK — nieczynne.

KINA
KDF MUZA — g. 16 „Ziemia 

faraonów” fUSA 14 1.), g. 18. 20 
„Stadem czarnowłosej dziewczy­
ny” (fug. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Przyrody misia Togi” /USA 7 1.), 
g. 17.30, 20 „Droga do Saliny” (fr. 
18 1.).

POD GWIAZDAMI (Dziedziniec 
PK) — g. 21 „Posłaniec” (an").

APOLLO — g. 15. 17.30 „Wódz 
Indian — Teęumseh” (NRD 11 1 ). 
g. 20 „Port lotniczy” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30. 18.
20.15 „Mężczyzna, który mi sie 
po«ir»ha” (fr. 16 1.).

GONG — g. 10. 12. 16 „Dwaj na 
nowie kez parasola” (rum. 14 1.). 
g. M. 20 „Zakochana wiedźma” 
(wL 18 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30
„Gniewna nodróż” (bułg. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10. 13. 16. 19 
„Tvtko dla orłów” (ans. 14 1.).

MALTA — g. 16 „Winncton i 
Apanaczi” (jug. 11 1.), g. 18. ?o .To 
jedynek rewolwerowców" (USA 
16 1.).

MINIATURKA — g. 15 30. 17 30.
19.30 „Komisarz Penr" (fr -wł. 
16 1.1.

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Przed wojną” (iug. 14 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15. 17.30.
20 „Układ” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Dziewczyna z gór” (jug. 
16 1.).

SCALA — g. 16. 18. 20 „Morder­
cy w imieniu nrawa” (fr. 16 1.).

WARTA — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Śmierć czarnego króla” (czes. 
16 i.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 18.45 „Błąd szeryfa” 
(NRD 14 1.).

WILDA — g. 10, 12,30, 15.30. 18. 
20.15 „Roztargniony” (fr. 14 1.).

WRZOS (T uboń) — g. 18 „Na ra 
bunek” (radź. 11 1.).

CZTERNASTKA, KOSMOS,
OT TMPTA. OSIEDLE. PRZYJAŹŃ, 
WR^OS (Mosina) — nieczynne.

FOTOPT. ASTTKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma. Kambodża”.

[ DYŻURY 1
SZPITALE: interna. chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7/8: łaryngolo 
gia — ul. Przybyszewskiego 49: 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20). wv 
padki uliczne, rei 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
86-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierz.ai 
(ul Grunwaldzka 248 tel 672-414' 

— g. 9—21 (w nocv nagłe wypadki).
Telefon Zaufania — nr 586-87 

622-51.
Apteki: Dzierżyńskiego 349 Dą­

browskiego 140/142 Głogowska 
107/109. Główna 53 Mickiewicza 22 
Kórnicka 24 Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne). Marcin 
kowskiego 11 (cała dobę).

t RADIO j
PROGRAM I: 8.10 Mel. siedmiu 

stolic: 8.35 Bydgoski koncert roz­
rywkowy: 9.05 Kompozytorzy — 
dyrygentami: 9.30 Słvnne zesnoly 
ludowe: 10 08 Kompozytorzy — wv 
kenawcami; 10.45 „Lato z radiem”: 
12.20 Mel. z Mazowsza Rawskie­
go: 12.30 Koncert życzeń: 12.50 
Słynne tematy w wersiach roz­
rywkowych; 13.25 Radiowy porad 
nik rolnika; 13.35 Muzyczne po­
dróże — Europa: 14.05 Muzyczne 
podróże — Azia: 14.35 Muzyczne no 
dróże — Australia- 15.05 Muzyczne 
pndróże — Ameryka Południowa: 
U 35 Gitariada: 16.10 W kręgu we 
gierskiej muzvki rozrvwk.- 16.30 
Plvtv z różnych stron — Polska: 
17 Studio Młodych; 17.15 Mini Me­
tronom; 17.50 Rvtm, rvnek. rekla­
ma: 18 05 Non stóp przebojów 18.30 
Cykli Gmina — Urząd — Samo- 
rząd: 18.40 Ren. z Festiwalu Pio­
senki żołnierskiej; 19.05 Muzvka i 
Aktualności: 19.30 Z albumu kolek 
cionera muzyki; 20.15 Przehoie 
Pragi. Sofii i Belgradu- 21 Minia 
turv rozrvwk.: 21.30 Rytm, taniec 

piosenka; 22.05 Instrumentarium 
jazzowe: 22.30 Rytm, taniec i pio­
senka: 0.10 Program nocny z Po 
znania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 9. 10. 
12.05. 15. 16. 20. 22. 23. 24. 1. 2 2.55.

PROGAM II: 7.45 Radioreklama; 
8.35 Sztuka życia; 9 J. Wański — 
onrac. F. Dąbrowski — Symfonia 
D-dur; 9.20 Trąbką, gitara, forte­
pian: 9.40 Tu Radio Moskwa: 10 
Kronika kulturalna: 10.15 Pieśni 
do tekstów A. Mickiewicza; 10.40 
Nie ma marginesu: 11 Słynne mu­
sicale; 11.40 Choroby weneryczne 
nadal groźne; 13 Miłośnicy nauki 
— Towarzystwa Naukowe Łodzi: 
13 20 Przedstawiamy zespół wokal 
m-instniment. „Wawele”: 13.35 
..Głębokie źródła” — fragm. pow. 
W Karczewskiej- 14 Więcej. le­
piej. taniej: 14.15 Pod skrzydłami 
Hermesa — mag. handlu wewnątrz 
nego: 14.35 Z twórczości Hansa 
Eislera — w 75 rocznice urodzin: 
15 Radioferie w kręgu przyjaciół: 
15.40 Co sie wam w tej audycji 
najbardziej podoba: 16 „Czas i lu 
dzie” — aud. kombatancka: 17.25 
Aud. ekonomiczna- 17.40 Z cyklu: 
„Tematy pozornie nieaktualne” 
— feL: 17.50 Radioexpress: 18.05 
Piosenki i melodie estrady; 18.30 
Fcba dnia- 18.<0 — Widnokrąg —• 
Fncvklonedia Wiedzy o Pracv; 19 
Studio Młodych — Konkurs Pol­
ska — Francja, cz. II: 19.15 4 lek­
cja jez. niemieckiego: 19.30 „No-

Po zdrowie i wypoczynek

Ponad sześćdziesiąt dzieci 
dotkniętych schorzeniami reu­
matycznymi przebywa obec­
nie na kolonii zdrowotnej w 
Kobylnicy pod Poznaniem. Zo 
stały fam skierowane przez 
Poradnie Specjalistyczna Miej 
skiego Ośrodka Matki i Dziec­
ka. Kolonię w kobylnickiej 
Szkole Podstawowej finansuje 
Wydział Oświaty i Kultury 
Prezydium DRN Stare Miasto. 
Opiekę lekarską nad dziećmi 
sprawuje nader troskliwie, zas­
łużona dla poznańskiej służby 
zdrowia, pediatra — reumato­
log dr med. Alina Gunder- 
mann. Pod okiem doświadczo­
nego pedagoga — geografa 
ze Szkoły Podstawowej nr 13, 
Józefy Nowak, kierujące) ko­
lonią, zajęcia dla dzieci są 
urozmaicone ciekawymi wy­
prawami krajoznawczymi. Su­
chy teren, zdrowe powietrze, 
dobre odżywianie, atrakcyjny 
program zaięć, sprzyjają re­
generacji sił i wypoczynkowi 
dzieci. Nie musimy dodawać, 
że w tych warunkach humor i 
apetyty dopisują, a na nudę 

nikt nie narzeka.
Na zdjęciu: w czasie zajęć, 

jemo) 
Fot. — K. Przychodzki

Dzieci z Polonii 
wylądowały na Ławicy

We wtorek na Ławicy lądo 
wały trzy ponadplanowe samo 
loty „IŁ—18”. które przywio­
zły do Poznania dzieci Polonii 
francuskiej. Dwie 100-osobo- 
we grupy przybyły z punktu 
zbiorczego w Paryżu, a trzecia, 
licząca również 100 dzieci — 
z Lyonu.

Na naszych małych gości o- 
czekiwały autokary, przesyła­
ne przez te kuratoria szkolne, 
na których terenie spędzą oni 
wakacje Dzieci rozjechały się 
do Bydgoszczy, Gdyni, Miastka 
w woj. koszalińskim i do Cie­
plic.

Również wczoraj lądował na 
Ławicy dodatkowy samolot, 
którym z Brukseli przyleciało 
do „starego kraju” 99 dzieci 
Polonii z Belgii i Holandii. Śą 
one gośćmi Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego. 
Wizytator Mirosław Nowaczyk 
poinformował nas, że grupa ta 
powiększy się o 20 dzieci z Da 
nii oraz Szwecji, odbieranych 
przez przedstawicieli naszego 
Kuratorium z Warszawy. Przy 
notowano dla nich wczasy w 
Mielnie pow. Gniezno i we 
Wroniawach pow. Wolsztyn.

(z)

Zmiana adresu
Prokuratura Powiatowa dla Grun 

waldu i Jeżyc została na czas re­
montu budynku (od 25 czerwca br. 
do 30 marca przyszłego roku) prze­
niesiona z ul. Młyńskiej Ha na 
ul. Grunwaldzką 88, barak G. (na)

vi Singers”: 19.40 Rep. lit. J. Ryb­
czyńskiego pt.: „Ziemia praojców 
naszych”: 20 Koncert muzyki ope 
rowej; 20.30 Poeta i jego świat — 
Bolesław Leśmian: 21 Utworv na 
temat BACH: 21.55 Portrety Dol­
skich kompozytorów- 22.30 Kon­
frontacje: 23 Radiowa agencja mu 
zvczna: 23.40 Z muzyki dawnej.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30.
6.30, 7.30, 8.30. 11.30, 13.30. 21.30. 
23.30.

PROGRAM III: 8.05 Mój magne 
tofon; 8.35 Tylko po francusku: 
9 „Pamiętnik z trzech mórz i je­
dnego oceanu” — pow. J. S. Sta­
wińskiego: 9.10 jazz do zabawy: 
9.30 Nasz rok 73: 9.45 Dyskoteka 
nod grusza; 11.05 „Niewidzialny 
człowiek — pow. Herberta Geor- 
ge’a Wellsa; 11.25 Ballady o drze­
wach: 11.45 „Pożegnanie z bronią” 
— pow. E. Hemingwaya 12.20 
„Recuerdos de la caleta” — gra 
Pepe Badajoz gitara: 12.25 Za 
kierownica: 13 Na katowickiej an 
fenie: 15.10 W kręgu piosenki: 15.30 
Weekend in spe — aud. Niny Mvst 
kowskiej: 15.45 Soul na saksofon 
— Gerry Mulligan i King Curtis: 
15.55 Z komnozvtorsk'ci teki Do- 
zier — Holland — Pozier: 16.25 
Jazz ze Skandynawii: 16.45 Nasz 
rok 73: 17.05 „Pamiętnik z trzech 
mórz i jednego oceanu” — pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Nie-

Akcja poznańskich

Czytelnicy „Głosu" sygnalizują:

Nie wszędzie dbałość o estetykę
Od wczesnej wiosny zabrano się energicznie do porządków. 

Rezultaty są widoczne. Usunięto sporo brudów z ulic, zniknę­
ły też stare budy i brzydkie parkany, zadbane są na ogół
parki i zieleńce, odnowiono 
okien wystawowych.
W dalszym jednak ciągu po- 

zostaje dużo do zrobienia, by 
Poznań stał się wzorem ładu. 
Nie wszyscy bowiem odpowie 
dzialni za porządek włączyli 
się do trwającej nadal kam­
panii. Potwierdzają to sygna­
ły naszych czytelników, którzy

szereg reklam i elewacji wokół

wskazują na panujący gdzie­
niegdzie bałagan.

A oto miejsca, które — zda­
niem czytelników — wymaga­
ją uporządkowania.

Na 
skiej

narożniku ul. Dziewiń- 
i Grunwaldzkiej od roku

Niejednokrotnie
my 
bram

uwagę na
zwracaliś- 

zabrudzanie
i klatek schodowych

strażaków

Na koloniach - bezpiecznie
Do Poznania zjeżdżają się dzieci i młodzież na tzw. letni 

wypoczynek w mieście. Aby mógł on przebiegać w warun­
kach bezpiecznych, Poznańska Komenda Straży Pożarnych 
przeprowadziła pod koniec czerwca kontrolę w 67 obiektach 
(szkołach, świetlicach, placach gier i zabaw, młodzieżowych 
domach kultury itp.), wskazanych przez Kuratorium Okręgu
Szkolnego Poznańskiego.
Cele tej po raz pierwszy

przeprowadzonej kontroli
posażeniu w sprzęt pożarniczy

leżą zwały gliny z wykopów 
pod fundamenty powstałych 
tu domków. Jeden z czytelni­
ków pyta, jak długo jeszcze 
mieszkańcy, podczas deszczów, 
brodzić będą w błocie?

Inny czytelnik pisze o nie­
chlujstwie. panującym w to­
aletach przy pl. Wolności, nie­
aktualnym napisie — „Muze­
um Wojskowe” na budynku

WZÓR EM
rniejsc kolonijnych, były róż- 
norodne: należało stwierdzić, 
czy w którymś z tych obiek­
tów nie istnieje zagrożenie po 
żarowe, usunąć dostrzeżone nie 
dociągnięcia, sprawdzić znajo­
mość przepisów wśród kadry 
wychowawczej itp. Chodziło 
również o to, by dzieci i mło­
dzież, przyjeżdżająca z małych 
ośrodków (gdzie wybucha naj 
większa liczba pożarów), zet­
knęły się z obiektami właści­
wie zabezpieczonymi pod wzglę 
dem przeciwpożarowym.

Na kolonie i półkolonie prze 
znaczono budynki nowe; nie 
stwierdzono w nich uchybień 
budowlanych, instalacyjnych 
itp. Dostrzeżono jednak wiele 
niedociągnięć natury czysto po 
rządkowej, łatwych do usunię 
cia, m. in. uszkodzone wyłącz­
niki energetyczne w szkołach 
podstawowych nr 81 (przy ul. 
Janickiego) i 39 (przy ul. Je­
rzego). „Efekty” dziecięcych 
poczynań w czasie roku szkol 
nego w postaci uszkodzonych 
instalacji odgromowych, powy 
rywanych i luźnych uchwy-
tów. uszkodzonych złącz — 
strzeżono w 22 obiektach, 
in. w szkołach nr 3 i 31 
Osiedlu Piastowskim oraz

do 
m. 
na 
nr 
róU przy ul. Świt. Wskazano 

wnież w wielu przypadkach
(m. in. w szkołach nodstawo- 
wych nr 9 przy ul. Łu^aszewi 
cza, 38 za Cytadelą i 22 przy 
Hangarowej, na braki w wy-

Pr7tvczek
Wyżej lusterka

1 iektóre z nowych wo­
ły zów tramwajowych 

mają z prawej strony za 
nisko zamontowane luster­
ka, w których motorniczy 
sprawdza, czy wszyscy już 
wsiedli. Ponadto lusterka 
te wystają zbyt daleko po­
za boczną ścianę tramwaju. 
Gdy się stoi na przystanku 
blisko krawędzi wysepki i 
ma się tych 180 cm wzro­
stu, można przy chwili nie 
uwagi lusterkiem oberwać 
w alowę.

Prosimy dyrekcję MPK o 
zajęcie się tą sprawą, (z)

znane o znanych — wokół Sien­
kiewicza; 18.10 Ballady Pete See- 
ger’a; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Bluesy na harmonijkę: 
19.05 Pocztówka dźwiękowa z Pa 
ryża: 19.20 Książką tygodnia — A. 
Stołowski: „Zamek w Karpatach”- 
19.35 Muzyczna poczta UKF: 20 
Gdzie jest przebój?: 20.25 Moia 
nrzygoda z książką — rep.; 20.45 
Blues na fortepian: 21 Interradio 
— mag. muzyczny: 21.30 J. Haydn 
— Kasacja C-dur na lutnie, skrzyp 
ce i bc.; 21.50 Z nagrań Bronisła­
wa Gimpla: 22.08 Paul McCartney;

• 22.15 Powieść w wvd. dźw. „Kani 
tan BJood”: 22.45 U źródeł samby; 
23 Recytuje Emir Buczacki: 23.05 
Laboratorium — mag. A. Kormana; 
23.50 Śpiewa Eva Pilaroya.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17,19, 22.

f TELEWIZJA J

np. węży 
hydrantowych), 
dzono, iż kadra 
nie posiadała 
przeszkolenia.

w szafach 
a w 28 stwier 
wychowawcza 

wymaganego

Efektem tej kolonijnej stra­
żackiej akcji było 46 zaleceń 
pokontrolnych z wyznaczeniem 
krótkich terminów usunięcia 
niedociągnięć aby przed przy­
byciem młodych wczasowiczów 
w maksymalnym stopniu za­
bezpieczyć wszystkie, obiekty.

Poznańska Komenda, sko­
rzysta z obecności w Poznaniu 
młodzieży z terenu wojewódz­
twa, by w formie spotkań, po 
gadanek itp. przeprowadzić ak 
cję profilaktyczną — uświada 
miającą. Przygotowano w tym 
celu grupę prelegentów. Ko­
menda oczekuje zgłoszeń: są­
dzimy, że spotkania te znajdą 
się w programie wszystkich ko 
lonii. (ask)

przy ul. Powstańców Wielko­
polskich oraz o tworzących się 
kałużach (z powodu uszkodzo­
nej kanalizacji) przed tym 
obiektem. O brudnych ramach 
okiennych w domu przy ul. 
Marcinkowskiego 15 poinfor­
mowano nas w liście, któ­
rego autorka słusznie twier­
dzi, że ten przykład nie nale­
ży, niestety, do wyjątków. 
Podobne spostrzeżenia otrzy­
maliśmy od lokatorów domu 
w Promnicach 22, koło Bole­
chowa, w powiecie poznań­
skim. Okna w budynku nie 
myte są co najmniej od roku, 
na klatkach schodowych także 
brudno. Korytarz tarasują ru­
piecie. a brak śmietnika powo 
duje wyrzucanie odpadków 
przed budynek.

przez klientów różnych barów. 
Na ten temat napisał miesz-' 
kaniec jednego z domów przy 
ul. Wrocławskiej. Pod nume­
rem 19 znajduje się Bar „Pod- 
bipięta”. Opuszczający ten bar 
klienci, przeważnie w stanie 
nietrzeźwym, gromadzą się w 
pobliskich bramach, urządza­
jąc w nich i libacje i awantu- 
tury.

Na małym, ciasnym podwór­
ku, w domu przy ul. Wrocław­
skiej 20, lokatorów trapi jesz­
cze inna sprawa. Dla bezpie­
czeństwa bawiących się na 
nim dzieci, ustawiono przed 
bramą zakaz wjazdu. Kierow­
cy jednak nie respektują tego 
znaku i każdego dnia można 
zastać na podwórzu parkujące 
samochody. W tym przypadku 
chyba tylko mandaty poskut­
kują.

Wyjątkowe niechlujstwo pa­
nuje także na podwórku w do­
mu przy pl. Młodej Gwardii 
(wejście od ul. Libelta). Za­
gracone jest ono różnymi od­
padkami, które gromadzi... 
Zjednoczenie Przemysłu Me­
blarskiego.

Inny z czytelników poruszył 
bardziej ogólny problem, do­
tyczący śmietników w naszym 
mieście. Nie wszystkie z nich 
otoczone są murowanymi par­
kanami, nierzadko straszą 
swym widokiem. Czytelnik 
proponuje także aby obmuro-
wania śmietników
krzewami, 
zresztą na 
właśnie w 
piono.

Uwaga
obsadzić 
słuszna,

wielu podwórkach 
taki sposób postą-

Dyżur pod Rondem Kopernika
Pzerwcowe południe. Posteru- 

nek MO pod Rondem Ko­
pernika. Dziś dyżur pełni kapral 
Wojciech Szczerbal.

— Jak mija dzień?
— Spokojnie. Ruch wprawdzie 

bardzo duży, lecz nie taki, jak w 
okresie Targów.

— Jakich spraw najwięcej?
— Tradycyjnie: pytania o uli­

ce, prośby o pomoc, o wskazanie 
adresów różnych instytucji itp. 
Interwencji żadnych. W ogóle 
trzeba stwierdzić, że w tym re­
prezentacyjnym punkcie Poznania 
przechodnie zachowują się bar­
dzo kulturalnie, w sposób zdys­
cyplinowany.

— Nie ma więc żadnych uwag?
— Niestety — są. Ale niech 

pan najlepiej popatrzy sam.
Przechodzimy do kabin telefo­

nicznych. Nie lak dawno były 
świeżo malowane. Teraz, na ścia­
nach (nawet do wysokości jedne­
go metra!), pełno czarnych plam, 
śladów... obuwia!

— Trudno określić — mówi kpr. 
Szczerbal — świadectwo to zwy­
kłego niechlujstwa, złośliwy wan 
dalizm, czy absurdalna bezmyśl­
ność? Trzy wnioski o ukaranie 
skierowaliśmy ostatnio do kole­
gium do spraw wykroczeń. Do 
naszych zadań należy bowiem 
nie tylko zabezpieczenie porząd-

ku i dyscypliny, ale także troska 
o wygląd estetyczny tego miej­
sca. Tak więc z całą surowością 
reagujemy i reagować będziemy 
nu wszelkie przejawy wykroczeń. 
Na szczęście nie ma ich wiele.

— Czy przechodnie nie błądzą 
pod Rondem?

— Krótko po otwarciu pod­
ziemnych przejść zjawił się u 
mnie pewien mężczyzna z proś­
bą, abym go wyprowadził na gó­
rę, ponieważ... zabłądził. Z ca­
łą powagą spełniłem zadość je­
go życzeniu, choć jestem pewien, 
iż był to najprawdopodobniej 
żart z jego strony. Wszyscy moi 
dotychczasowi rozmówcy, a szcze 
golnie warszawiacy, chwalą wy­
strój, pomysłowość rozwiązań i 
oznakowanie tras przejściowych. 
Miło jest słuchać takich uwag, 
tym bardziej że z krytycznymi — 
jak dotąd — nie spotkałem się.

Rozm.: RES

0eiBlWME
Bumelant mimo woli. — Ęa list 

i uwagi dziękujemy. (1509)
Jerzy K. — Niestety, w Pozna-, 

niu żaden sklep ani antykwariat 
używanych płvt gramofonowych 
nie skupuje. (1346)

PROGRAM I: 10—10.50 — „Świę­
ty” — film ang. pt. „Dyplomata 
i gangsterzy” (kolor): 15.20 — Ma 
tematyka dla nauczycieli; ..Funk­
cje. równania i nierówności” —• 
cz. I i II: 16.30 — Dziennik: 16.40 
— Refleksje: 17.10 — „Gramy o 
telewizor” — teleturniej; 17.35 —

Film krótkometraźowy; 18 — TV 
Młodych: „Przed Zlotem”, Studio 
Festiwalowe: 18.45 — „Zapis ro­
dzinny” — reportaż: 19.10 —
Przypominamy, radzimy; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.15 — „Sokół Maltański” — 
film fab. USA- 21.55 — „Uroczys­
ko” — spotkanie 2 — rep.: 22.20 — 
Z cyklu: „Wieczory z Jarosławem 
Haszkiem”. ode. III — ostatni: 
.Portret cesarza”; 23 — Dziennik 

• wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17.10 — „Miedzy 
I.aba a Ustka” (Krajobraz Polski, 
kolor); 17.40 — „Pejzaż dla Inan- 
ny” — film Tadeusza Kraski po­
świecony twórczości Zbigniewa 
Makowskiego (kolor); 18.05 — Śpie­
wa Vera Oelschlegel — program 
TV NRD (kolor); 18.30 —1 „Szcze­
pić czy unikać” (Kolorowe spot­
kania); 19 Z wystawy malarstwa 
czeskiego i słowackiego (kolor): 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor): 20.15 — „Wzleciał paw” — 
program folklorystyczny TV wę­
gierskiej (kolor); 20.45 — „Kalifor 
nia nieznana” — film dokom, prod. 
TV Fiplandii (kolor); 21.15 — 24 
godziny (kolor): 21.25 — „Spotka­
my sie na Vlachovce” — program 
rozrywk. TV CSRS (kolor): 22.05 
— „Gott mit uns” — fab. film 
jugosł.-włoski (kolor).

Mieszkapka Górczyna. — Dokład 
nych danych udzieli Prezydium 
MRN Wydz. Budownictwa. Urba­
nistyki i Architektury. (1395)

Pielgrzym,- — z nadesłanego ma 
teriału nie'skorzystamy. (1447)

Jerzy K., ul. Dzierżyńskiego. — 
Interweniuje Pan u odpowiednich 
czynników. Teraz należy czekać 
na odpowiedź. (1463)

Staia czytelniczka K. O. — O 
nracę chałupnicza należy sie sta­
rać przez Wydział Zatrudnienia 
Prezydium MRN. w Poznaniu ul. 
Zamkowta 1. (1490)

Leon P. — Puste butle po tle­
nie nie sa materiałem wybucho­
wym. Nie ma zatem podstawy do 
doliczania za przewóz materiałów 
wybuchowych przy przewozie tych 
butli. (1411)

Geniek P. — Radzimy porozu­
mieć sie z Technikum Ekonomicz 
nvm dla Dorosłych w Poznaniu, 
ul. Śniadeckich 54/58. (1463)

KIEROWCO! PRZED 
PRZEJŚCIAMI DLA PIK 

SZYCH ZACHOWAJ 
SZCZEGÓLNA OSTROŻ­

NOŚĆ

Zaniepokojenie czytelników 
wzbudza zaśmiecanie ulic, 
parków i skwerów przez pa­
laczy; proponują aby tak jak 
np. w Moskwie, zwracać uwa­
gę tym wszystkim, którzy lek­
ceważą elementarne przepi­
sy o porządku w mieście. 
W Moskwie rzucający niedo­
pałek na ulicę, piętnowani są 
nie tylko przez milicję, lecz 
także przez mieszkańców.

Przykłady niedbalstwa zain 
teresują, jak sądzimy, miejską 
i dzielnicowe komisje porząd­
ku i czystości. Oczekujemy 
też, iż sygnały czytelników od 
niosą pożądany skutek, (a)

Dwie wystawy
Związek Polskich Artystów 

Plastyków oraz Zjednoczenie 
Przemysłu Meblarskiego i Biu 
ro Wystaw Artystycznych za­
praszają na wystawę projek­
tów mebli mieszkaniowych. 
Wystawę prac, przygotowanych 
na ogólnopolski konkurs me­
blarski, zorganizowano w ,,Ar 
senale” na Starym Rynku.

Otwarcie ekspozycji nastąpi 
dzisiaj o godz. 18, a czynna 
ona bedzie do 12 bm, w godz. 
od 11 do 18 (oprócz poniedział 
ków), w niedzielę zaś od 10 do 
15.

Również dzisiaj o godz. 18 
w Pałacu Górków (ul. Wodna 
27) otwarta zostanie wystawa 
zatytułowana „Skarby staro­
żytnej Tracji”, przygotowana 
przez Muzeum Archeologiczne 
w Płowdiw i poznańskie Mu­
zeum Archeologiczne.

Niższe ciśnienie gazu
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady 

Gazownictwa zawiadamiają, że w 
związku z awarią gazociągu śred­
niego ciśnienia w dniu 6. 7. 73 r, 
w godz. od 22 do 6 nastapi spadek 
ciśnienia gazu dla mieszkańców 
Winograd, Jeżyc i Grunwaldu.

Apeluje się do wszystkich utyt> 
kowoików indywidualnych i prze­
mysłowych tych rejonów o ogra­
niczenie w tym czasie pobont 
energii gazowej.

W przypadku całkowitego zaniku 
ciśnienia gazu, przyborów gazo­
wych nie należy używać i powia­
domić Pogotowie Gazowe teł. 
742-21 lub 992. (5229M)

INFORMUJEMY
* Dzisiaj, 5 bm., o godz. 17 w 

klubie PSS przy ul. Czajczej od­
będzie się publiczne losowanie ku- 
nonów premiowej dopłaty do udzia 
łów członkowskich za 1972 r.
• Terenowa Organizacja Eme­

rytów ZZK Poznań — Wezeł przyj 
rnuje w godz. od 9 do 11 zgłoszenia 
uczestnictwa w wycieczce do Cho­
dzieży i Ujścia. ......................... 4W. 6 — GŁOS — 5 VII 1973


